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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 


We Lwowie s Na Prowincji 
baz dostawy 72 przysyłką pocztowe 
Miesięcznie -zł. 75 ct.Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „*Dwumies nm 2 10 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rocznie „12— 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do domu we Lwowie 
nałeży akładać w Biurze zienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9. > 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lab roku. Inne się nie przyjmują, 
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Lwów 7 kwietnia. 
Parę nowinek, ciekawych lub tylko zabaw- 


niemi pierwsze miejsce zajmuje doniesienie Corr. 
de l'Est z Konstantynopola, że tam ujęto fak- 
tycznego mordercę dr, Wulkowicza. Jest to jakiś 
Merdyan, opryszek albański, najęty przez spi- 
skowców do przebicia nożem wskazanej mu ofiary. 
On to uczynił bez namysłu, jako rzecz należącą 
do jego rzemiosła, i jest bardzo zdziwiony, że 
robi się z tego tak dużo hałasu. Siedząc teraz w 
dobrze mu już znanej kozie tureckiej, zapewne 
wyczekuje obrony pana Nielidowa, a tymczasem 
sułtan gratuluje dyrektorowi policyi Nazimowi, 
ministrowie składają mu wizyty, a miasto się 
cieszy. Zmartwieni są tylko spiskowcy, nietyle 
losem Merdyana, — bo co już ich obchodzi ten 
murzyn, który zrobił swoje? — ile tem, że Frank- 
furter Ztg. podała całą ich organizacyg i Środki, 
któremi rozporządzają. Więc, wedle tego opisu, 
Odessa jest głównym punktem spiskowców, a 
filie się znajdują w Gałacu, Braile, Dżurdżewie 
"Turn-Sewerynie, Kalafscie, Radujewacu, Belgca- 
dzie, Niszu, Adrianopolu i Konstantynopolu. W 
tych miejscowościach urzędują handlowi agenci 
gagaryńskiego towarzystwa żeglugi po Dunaju; 
oni też zarazem są naczelnikami filij spisku prze- 
ciw Bułgaryi. Ten drugi urząd jest głównym i 
dla tego ci agenci są bez wyjątku emigrantami 
bułgarskimi. Na czele całej organizacyi stoją 
Canków i Luckanów, mieszkają oni jednak nie w 
Odessie, lecz w Petersburgu, aby byli pod ręką 
Komitetu paoslawistycznego i hr. Ignatiewa. Ów 
komitet z własnych funduszów wydał przeszło 
pół miliona rubli spiskowcom ua pieniądze 


księcia Ferdynanda z Sofii, ale gdy już pieniądze 
te były wydane bez żadnego rezultatu, natenczas 
panslawiści postanowili na razie zaniechać wszel- i 
kich usiłowań. Było to- jednak nie na rękę Can- 
kowowi, który isam przecież żyć potrzebuje i musi 
dbać o wygody swej bandy, która wręcz żąda od niego 
pomocy. Więc tedy Cauków wyrobił sobie audyen- 
cyę u cara, któremu w czarnych barwach opisał 
położenie Bułgaryi, jęczącej pod jarzmem okrut- 
nych uzurpatorów, — tej Bułgaryi, którą ojciec 
cara uwolnił z miewoli tureckiej, a za którą sam 
car walczył na polach bitew. Opis był wzrusza- 
jący i przejmujący zgrozą. Car się rozrzewnił, 
pożegnał Cankowa łaskawie i przyrzekł mu, że 
wkrótce prawdziwi patryoci bułgarscy otrzymają 
i do -zwalczania uzurpatorów. Jakoż wnet 
potem niemiecki pełnomocnik w Sofii wręczył 
Stambułowowi notę petersburską, domagającą się 
zwrotu kosztów okupacyi rosyjskiej, zaraz po 
wojnie. Te koszta były rozłożone na raty i z po- 
czątku brane przez Rosyg, a potem, kiedy ona 
zerwała stosunki z Bułgaryą, rząd sofijski składał 
raty do banku na rachunek caratn. Zebrało się 
tak około 10-ciu milionów franków i tych to 
właśnie pieniędzy zażądała Rosya, wzięła je i 
oddała komitetowi panslawistycznemu, jako fun- 
duez na oswobodzenie Bułgarji od uzurpatorów i 
ciemiężców. Procenta od tego kapitału stanowią 
odtąd stały dyspozycyjny fundusz spiskowców. 
szeregu mowin, otrzymanych z dzisiejszą 
pocztą, znajdujemy dalej już tylko dwie, obie za- 
bawne i obie z Rosyi. Pierwsza opiera się na 
zaprzeczonej już przez Beriin wiadomości, jakoby 
między Niemcami a caratem przygotowywała Bię 
zmiana stosunków na lepsze tak dalece, że 
nawet rozpoczną się rokowania o traktat 
handlowy. Pom'mo tego zavrzeczenia, Peters- 
burg głęboko wierzy w rychły powrót dawnej 
przyjaźni prusko-rosyjskiej, a dzienniki w cara- 
cie już zapowiadają, że trójprzymierze rozpada 
się i Austrya osiądzie na lodzie. Od tej zabaw- 
niejsza jest druga nowina, podana przez rosyjskie 
dzienniki. Wspomniał już o niej wczorajszy tele- 
gram. Oto, balony nietylko z Prus, ale już i z 
Austryi przelatują co wieczór nad granicą, zatrzy- 


nych, — oto treść dzisiejszej poczty. 
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mują się nad Równem, potem nad Dubnem, 
oświetlają się eiektrycznością,studyują obie twierdze 
i potem najspokojniej wracają do Galicyi, nic sobie 
nie robiąc z wymierzonej ku nim strzelaniny. Naj- 
poważniej w świecie zajmują gig tym wypadkiem 
petersburakie dzienniki i pyteją co robić? Jeden 
radzi strzelać do cficerów, siedzących w łódkach 
balonowych; inny utrzymuje, że to na nic, a da- 
leka lepiej skonstruować naprędce pękające i wy- 
buchejące ogniem kule, takie właśnie, jakie 35 lat 
temu wymyślił paryzki rusznikarz Devisme dla 
głośnego wówczas myśliwego na lwy afrykańskie 
Juliusza Gérarda. Taką kulg łatwo trafić w ogrom- 
uy balon; przebiwszy jego powłokę, kula wewaątrz 
pęknie, zapali gaz i oto powstanie pożar balona 
Lod obłokami, — widowisko wspaniałe! — Cała 
ta bajeczka jest tak niedorzeczna, jak niektóre 
koncepta w farsach, z których jednak publiczcość 
serdecznie się śmieje. Niestety, nie ma jeszcze ba- 
lonów, któremi można byłoby kierować. Ale gdy 
by one nawet były, to i cół z pod obłoków moż- 
na widzieć na ziemi w nocy? co sfotografować, 
kiedy ta ziemia leży jak jedna czarna masa ? 
A zresztą w nowych fortecach nie to jest tajeznui- 
cą, co sig znajduje nad powierzchnią ziemi, ie:z 
to, co schowano pod nią, a czego z balonu oczy- 
wiście nie widać, Jaką to niedorzeczność są wsta- 
nie wymyśleć dzienniki! A publiczność, Bogu du- 
cha winna, czyta i wierzy, bo skoro „stoi wydru- 
kowane,* to jużci jest prawdą! Więc też cała Ro 
sya jest zaniepokojona owemi balonami, która ni- 
gdy nie istniały i może za lat sto jeszcze istnieć 
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XXII posiedzenie z dnia 6 kwietnia. 
P. Marszałek zagaił posiedzenie o godzinie 


I pół do piątej po południu, poczem odczytano dal- 


sze petycye, które odesłano do Wydziału kra- 
jowego. 

P. Teliszewski poparł petycye gmin 
Sokołówka, Pietniczany i Łany w pow. bobreckim 
o zapomogę z powodu klęski głodowej. 

P. Klemens Dzieduszycki wniósł, aby 
petycyę Rady powistowej żydaczowskiej o udzie- 
lenie zapomogi pogorzelcom miasta Żydaczowa 
przydzielono komisyi budżetowej. 

P. Chrzanowski sprzeciwił się jednak 
temu wnioskowi i petycyę odesłano jak inne do 
Wydziału krajowego. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Na wniosek Wydziału krajowego przyzzała 
Izba Radzie powiatowej w Wieliczce prawo do po- 
bierania myta na drodze powiatowej Dębniki-Ko- 
bierzyn i od mostu żelaznego na Wiśle pod Kra- 
kowem między Zwierzyńcem a Dębnikami na lat 
dwadzieścia. 

Z kolei referował p. Jan hr. Tarnowskiz 
komisyi gospodarstwa krajowego petycyę Wydział a 
powiatowego w Sokalu o regulację rzeki Bugu z 
dopływami. | 

„ Komisya wnosi odstąpienie tej petycyi Rzą: 
dowi do uwzgięłnienia. Nadto wnosi komisja: 
Sejm poleca Wydziałowi krejowemu, aby po usta- 
wowem zapewnieniu wykonania regulacyi Bugu 
wziął pod rozwagę sprawę osuszenia rozległych 
bagien po obu brzegach Bugu w powiatach sokal- 
skim, rawskim, żółkiewskim i złoczowskim, zarzą- 
dził potrzebae studya przygotowawcze i po prze- 
prowadzeniu rokawań z Rządem przedłożył Sej- 
mowi stosowae wnioski celem wykonania robót 
na podstawie państwowej ustawy melioracyjnej. Tą 
uchwałą załatwione zostają petycye gminy Zako- 
marze i obszaru dworskiego Ożydów o regulacyę 
Sołotwy, tudzież gmin Winniki i Soposzyn o re- 
gulacyę rzeki Świni. 

W załatwieniu petycyi gminy Szczepańcowy 
w pow. krośnieńskim o regulacyę Jasiółki komisya 
gospodarstwa krajowego wnosi odstąpienie tej 


sprawy Wydziałowi krajowamu do zbadacia ewen- 
tualoie zaś wykonania potrzebnych robót ochron 
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Mickiewicz był wyrazem wszystkich ludzi 
swego pokolenia u nas, gdy mówił o wiośnie „0b- 
fitej w zdarzenie, nadzieją brzemiennej*. Wszyscy 
oni „urodzeni w niewoli, okuci w powiciu*, mogli 
byli powtórzyć, że „tyiko jedrę taką wiosnę mieli 
w życiu“. Ale wpływ tej jednej wiosny, kwitnącej 
zbożami, a błyszczącej ludźmi, był tak wielki, Że 
wycisnął swe piętno odrębne i piezatarte na całem 
pokoleniu, co ją przeżyło. 

Postawmy w miejsce nadziei bliskich ziszcze- 
nia, nurtujące w głębi aspiracye i rwące się na- 
przód, choć tamowane z góry, prądy i zamiary; 
postawmy w miejsce wojennych burz i wcjeniej 
chwały cichy, twardy trud przetwarzacia się sił 
elementarnych, twórczy proces przeradzania się i 
przekształcania społecznych organizmów w nowe 
Ormy — młode światy całe, wstające z dawnych 
Z&iszez j gruzów — a będziemy mieli obraz dru- 
Blej następnej połowy tego samego Okresu, doj- 
rzałości tych, których wiosnę oświecało słońce 
leoa ONE, młodości zrodzonych w szezęku napo- 
eonskiego oręża. 

.  <€D czas jedyny w dziejach nie dał ludzko- 
ści ocknąć Się, przyjść do siebie po najstraszniej- 
FZem Z rozczarowań, jakie przebyła kiedykolwiek. 
GEEIS hiet minęło zaledwie od tych chwil pa- 
zmiętnych, gdy dla ludzkości zdriwionej, szalejącej 
nadzieją ch p ZeLiem, zdawała się wstawać zorza 
dni no Ta tt „złotego wieku, pełna blasków i cza- 
jów 1 0 nie; eznanego dotąd szczęścia Na 
dzieje ład ue zišciły, obietnice okazały się mar- 
nem złudzeniem, wielkie święto braterstwa ludów 
zmieniło Się e Orgie, a zorza wolności zgss'a w 
rewolucyjDych pożarach i w potokach krwi. Z idzli | 
wymarzonej Zrobiła się tragedyu, wobec której 
zbladły wszystkie poprzedzie. Ale zaraz potem 


tragedya przeszła w epop:ję wojenną, tętno histo- 
rycznych wypadków zaczęło bić tak szybko, jak 
nigdy przedtem; Świat, porwany wirem walk i 
zdarzeń, olśniony blaskami cesarskiego słońca, 0- 
durzony tą atmosferą dziwną z dymów prochu i 
dymów kadzideł złożoną, zbudził się dopiero 
pod Waterloo, wytrzeźwiał i zaczął robić obrachu- 
nek z przeszłością, a w obecnem położeniu się roz- 
Jądać. 

A Suma obrachunku była ujemną: zawód tem 
cięższy, im większe poprzedziły go nadzieje, jeden 
z tych, jakie jednostkę zwykły łamać, na zbioro- 
wych organizmach wycisnął czarne pię:no rozstroju, 
zniechęcenia 1 niewiary. Tylko że społeczeństwo, 
stóremu zawód ten przypadł w udziale, nie było 
zwyczajne 1 w niezwykłych wyrosło warunkach. 
Zupełny przewrót polityczny 1 moralmy ferment 
epoki, niepewność, gorączka, chaos będący cechą 
życia jednostek i ogółu, powiemy charakter czasów 
i ludzi — wszystko to razem stworzyło pokolenie 
bardzo zdolae i bardzo nerwowe, wrażliwe nad 
miarę i umiejące z niezwykłą siłą i talentem wra- 
żenia te odtwarzać, odczuwsjące żywiej cierpienia 
własne i rozdźwięki otaczającego Świata, ale za- 
rązem obdarzone większą, niż zazwyczaj, siłą ży- 
wotną i odporną. 

Więc też rozczarowanie i moralne rozdarcie, 
przenikające ogólne i iudywidualne stosunki, nie 
wywołuje — jakby wywołać było mogło, a logicz- 
nie biorąc, musiało — apatyi i zniechęcenia. Wy- 
radza sig owszem pod jego wpływem spotęgowanie 
sił twórczych i gorączzowa działalność, szukanie 
dróg nowych, przekształcanie, wytwarzańie idea- 
łów. Podmiaowana ze wszech Stron sztuczna bu- 
dewa wiedeńskiego kongresu z całym arsenałem 
półśrodków, policyjsych szykan, politycznych i re- 
ligijnych błędów, zarysawuje SiĘ i wali pod naci- 
skiem sił podziemnych, jak skorupa lodowa na 
wiosnę. Chaos doktryn, dążeń, marzeń, walczy o 
owładnięcie polityczvym 1 umysłowym bytem ludz- 
kości. A w tym chaosie, mającym w sobie tyle 
potężnych i zdrowych pierwiastków, w tym za. 
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nych przy pomocy krajowej i państwowej dotacyi, 
przeznaczonej ra popieranie mniejszych melioracyj, 

, P. Trzecieski zwraca uwagę Izby, że 
mieszkeńcy gminy Sztzepańcowy prosili takża o 
doraźoą pomec z powodu klęski głodowej, i wnosi, 
żeby Sejm tę petycyę, o ile w niej chodzi © przy- 
znanie dorsźnej pomocy dla włościan ze Szczepań- 
cowej, odstąpił Wydziałowi krajowemu do możli- 
wego uwzględnienia przy rozdawaniu zapomóg 
głodowych. 

W głosowaniu przyjęto wa'ozek konisyj, a 
następnie także wniosek p. Trzecieskiego. 

Z kolei przedłożył p. Jemu. Tarnowski 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa ` krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych. 

Komisya wnosi: 1. Sejm wzywa ponownie 
rząd, ażeby w myśl przedłożenia, wniesionego w r. 
1855 do Rady panstwa w sprawie regulacyi rzek 
galicyjskich, wyjednał w drodze konstytucyjnej 
60-procentowy zasiłek państwowy na regulacyę 
systematyczną rzek karpackich i w miarę uchwa- 
lanych przez Sejm projektów do ustaw wstawiał 
ten zasiłek do preliminarzy państwowych. 

„2. Sejm wzywa rząd, ażeby w myśl uchwał 
komisyi międzynarodowej dla regulacyi Wisły z r. 
1891 jak najrychlej przeprowadził regulacyę tej 
rzeki między Tarnobrzegiem a Chwałowicami ce- 
lem EEAS zatorów, i 

. Sejm przyznaje n rzek nie- 
spławnych ogółem 57.548 z rój 

4. Sejm przyznaje ną doświadczenia z kul- 
turą torfowisk w Rudniku subwencję roczną w kwo- 
cie 1000 zł, jak długo rząd te doświadczenia 
subwencyonować będzie i poleca Wydziałowi kra- 
jowemu przeprowadzić rokowania z ministerstwem 
rolnictwa co do urządzenią takich doświadczeń 
w drugim punkcie kraju. ; 

„ 5. Bejm uznaje potrzebę energicznej i przy- 
śpieszonej akcyi w sprawie meliorecyj rolnych a 
w szczególności drenowania i nawodniania grun- 
tów, oraz poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby: 

a) rozciągnął ulgi przyznane w roku 1882 
w sprawie projektowania i wykonania zbiorowych 
melioracyj gruntowych także na melioracye podej- 
imowane przez poszczególnych właścicieli gruntów; 

_ b) urządził stopniowo 10 ekspozytur biura 
melioracyjnego w okolicach, gdzie grunta meliora- 
cyi potrzebują, przedewszystkiem zaś otworzył 
exspozyturę tego biura w Kołomyi, tudzież dwom 
technikom biura centralnego poruczył wyłącznie 
projektowanie i wykonywanie melioracyj lokalnych 
we wschodniej części kraju;* 
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biura melioracyjnego, na częściowe zaś przepro 
wadzenie sda tego biura w myśl przed- 
Btawionego przez Wydział krajowy sprawozda- 
nia przyzwala na rok 1892 kredyt w kwocie 
2311 złr. » 

10. Sejm wzywa Rząd, ażeby przyznany na 
utrzymanie krajowego biura melioracyjnego zasi- 
łek roczny w kwocie 1.000 złr. podwyższył do 
5.000 złr. 

11. Sejm uchwala projekty ustaw: o uzu- 
pełnieniu obwałowania prawego brzegu Wisły 
między Podgórzem a Niepołomicami, a zabudo- 
waniu potoków górskich w dorzeczu Skawy i o 
zabudowaniu potoków górskich w dorzeczu Stryja 
w powiecie Turczańskim. 

12. Ssjm przyznaje na rok 1892 tytułem 
pierwszych rat zasiłków krajowych: 

a) na uzupełaienie obwałowania prawego 
brzegu Wisły między Podgórzem a Niepołomicami 
dotacyą w kwocie 14533 złr. 

b) na zabudowanie potoków górskich w do 
rzeczu Skawy dotacyą w kwocie 8.315 złr. 

c) na zabudowanie potoków górskich w do- 
rzeczu Stryja w powiecie Turczańskim dotacyą 
w kwocie 2.685 złr. 

13. Sejm poleca Wydziałowi krejowemu, aże- 
by na najbliższej sesyi przedłożył sprawozdanie 
z rezultatów osiągniętych przy wykonanych do- 
tychczas robotach melioracyjnych, oraz program 
mających się w przyszłości przeprowadzić w Ca- 
łym kraju regulacyj i melioracyj z podaniem po- 
rządku ich wykonania ze względu na nagłość i 
ważność. 

Po otwarciu rozprawy ogólnej zażądał głosu 
p. komisarz rządowy hr. Łoś i oświadczył, że 
Rząd nie może się zgodzić na poniesienie 60 pre. 
kosztów zabudowania potoków górskich dorzecza 
Skawy, jak się domaga projekt ustawy przedło- 
żony przez komisyę, a w interesie przyjścia do 
skutku ustawy należy cyfcę subwencyi z państwo- 
wego funduszu melioracyjnego oznaczyć na 50 pre. 
jak wnosił Wydział krajowy. 

P. Popowski podniósł, że projektowane 
roboty około zabudowania potoków dorzecza Ske- 
wy dadzą zarobek gminom powiatu myślenickie- 
go, najbardziej dotkniętym klęską nieurodzaju, 
i wniósł, ażeby Izba w tym wypadku od zasady 
ustąpiła i zgodziła się na propozycyę Rządu. 

P. Struszkiewicz zaznaczył, że oma- 
wiane roboty regulacyjne należą do rzędu tych 
13, do których rząd przyrzekł w swojem przedłoże- 
niu z r. 1835 przyczynić się w wysokości 60 prc. 


| kosztów, dla tego zasadniczo jest przeciwny 


c) subwencyonował fabryki ‘rurek drenowych | wnioskowi p. Popowskiego, 'ale dla zaratowania 
z krajowej dotacyi melioracyjnej i udzielał im po- | zagrożonych głodem jest gotów wyjątek zrobić i 


mocy technicznej, zasilał je pożyczkami z krajo- 
wego funduszu przemysłowego, oraz wyjednał sub- 
wencyonowanie tych fabryk z państwowej dotacyi 
melioracyjnej; > 

,.d) urządził krajowe składy narzędzi drenar- 
skich przy ekspozyturach biura melioracyjnego; 

e) poczynił stosowne kroki, aby dla trans- 
portu rurek drenowych na kolejach galicyjskich 
udzielono pod względem taryfy przewozowej jak 
najdałej idących ulg; 

f) zarządził publikacyę doświadczeń zebra- 
nych przez biuro melioracyjne w czasie trzynasto- 
letniej działalności tego biura, oraz osiągniętych 
przy tem rezultatów. 

6. Sejm wyznacza dwa stypendya po 1000 
zł. rocznie na przeciąg lat trzech dla ukończo- 
nych słuchaczów inżynieryi celem wykształcenia 
ich w technice melioracyjnej. 

7. Sejm wzywa Rząd, ażeby przyznał dwa 
stypendya po 1.000 złr. rocznie na przeciąg lat 
trzech dla ukończonych słuchaczów inżynieryi, 
celem wykształcenia ich w technice meliora- 
cyjnej. 

8. Sejm wyznacza dwa stypendya po 500 zł. 
rocznie, ma przeciąg lat trzech dla ukończonych 
uczniów szkół Średnich, celem wykształcenia ich 
na techników komasacyjnych. 

9. Sejm uchwala etat osób i płac krajowego 


wiązku współczesnych stosunków, obiecującym na- 
prawdę więcej niż to, co nam daje obecna doba, 
dwa prądy szczególniej pociągają, skupiają w s80- 
bie najświetniejsze umysły i najpotężniejsze cha 
raktery. 

Rozczarowanie i zawód i wypływający z tego 
rozdźwięk między ideałem i marzeniem a rzeczy- 
wistością, między jednostką e otaczającym Świa- 
tem — to przewodnie uczucie i charakterystyczne 
znamię jednego z tych prądów. Zwątpienie © mo- 
żnośc: ziszczenia własnych marz:ń i przerobienia, 
odrodzenia Świata na ich modłę, nienawiść prze- 
ciw istniejącemu porządkowi rzeczy w połączeniu 
ze stałym stanem nerwowej ekscytącyj, jaki cechuje 
społeczeństwo inteligentne cpoki, wytwarza ten 
ciezawy kierunek psychiczny, żeby nie powiedzieć 
patelogiczny, któremu zawdzięczamy Shelleya, By- 
rona, Leopardiego, całą poezyę i filozofig „Welt- 
schmerzu*. A równocześnie obok plejady proroków 
i wieszczów pesymizmu, nawołujących do walki 
ze Światem i z prawem — Kierunek myśli wręcz 
przeciwny, choć z pokrewnych wynikły wpływów 
i dążący podobnież do zupełnego przewrotu ist- 
niejących stosunków, Co prawdx znowu w sposób 
wręcz odmienny. 

,  Reakcya religijna we Francyi — będąca za- 
wiązkiem i póżuiejszem ogniskiem wielkiej reakcyi 
katolicyzmu neszej epoxi, — początkami swemi 
wiąże się z reakcyą polityczną i społeczną prze- 
ciw rewolucyjnym teoryom i czynem. Wolte- 
ryańska niewiara i świętokradztwa terrorystyczne 
przedstawiały opinię mniejszości sfer wyższych i 
tych mętów społecznych, które zajęły ich miejsce. 
Wiadomo, że dekret pierwszego! konsula, ustana- 
wiający na nowo publiczny kult religijny i zwra- 
cający mu sprofacowane Świątynie, nadał tylko 
legalaą sunkcyę temu, co było już faktem istnie- 
jącym za Dyrektoryatu w większości gmin fran- 
cuskich. W czasach Cesarstwa i Restauracyi roz- 
badzenie ducha religijnego stwarza dzieła takiej 
miary, jak Towaczystwo rozszerzapia wiary 1 
wskrzeszone „M'sye zagrą iczne*, — fundacye 


będzie za tym wnioskiem głosował. 

P. Rutowski oświadczył się także za 
tym wnioskiem i zaznaczył, że Kołu polskiemu 
nie udało się więcej zyskać u rządu. Zresztą z 
powodu głodu trzeba wyjątek zrobić. 

Sprawozdawca p. Jin br. Tarnowski 
w obec kategorycznego oświadczenia komisarza 
rządowego, aby nie narazić wykonania pożytecz- 
nej rzeczy i z powodu potrzeby przyjścia w po- 
moc powiatowi myślenickiemu, zgodził się w 
imieniu komisyi na poprawkę p. Popowskiego i 
wyraził przekonanie, że Sejm, uchwalsjąc ją, 
czyni tylko wyjątek od zasady, którą jasno wy- 
powiada w proponowanej pierwazej rezolucyi 
do rządu, 

Wszystkie wnioski komisyi uchwalono z tą 
tylko zmianą, że na zabudowunie Skawy w sku- 
tek przyjęcia wniosku p. Popowskiego nie 8.315 
ale 10000 zł. na rok 1892 uchwalono. 

We wniosku 5) przyjęto poprawkę p. Kle- 
mensa br. Dzieduszycsiego, iż ulgi przy 
drenowaniu mają być przyznawane właścicielom 
gruntów „bez względu na przestrzeń do meliora- 
cyi przeznaczoną”, a na wniosek p. Stanisława 
Jędrzejowicza poprawkę, by Wydział u- 
dzielił pomocy technicznej „w miarę możności 
t. j- o ile jego siły urzędowe starczą. ; ' 

Dalej przedłożył p. Jan Gnoiński spra- 


zakonne tak potężne, żeby z wielu dwie tylko 
wymienić, jak Sióstr Ś. Jozefa z Cluny lub Pań 
N. Serca. Reakcya ta jednak przez czas długi 
obejmaje raczej warstwy niższe, rzadziej średnie, 
w wyższym sam tylko świat kobiecy. Dla urzę- 
dowych obrońców Tronu i Ołtarza religia jest 
częścią polityki, w ostatecznym razie godłem ży- 
cia, ale nigdy jego normą i prawem. U naj- 
lepszych wszelką inicyatywą i polot zagłuszają 
ciasne reminiscencye przeszłości i  gallikań- 
skie tradycye. Typem takich katolików starej 
daty był świątobliwy arcybiskup paryski de (jue- 
len, za którego rządów dla kapłana z rozumem 
i jmisyatywą nie było innego wyjścia prócz jezu- 
ickiej sutany i dominikańskiego habitu. 
Odrębnie, zdaleka od tego zastępu topnie- 
jącego z dniem każdym, a niczdolacgo wyciągnąć 
żadnej nauki z rewolucyjnego dramatu — zaczyna 
na kilku równocześnie punktach powstawać prąd 
nowy. Próbuje on znaleść drogę pośrednią pomię- 
dzy wykluczającemi sią nawzajem przeciwienstwa- 
mi chwili, pomiędzy legitymizmem a zasadami 
proklamowanemi w roku osiemdziesiątym dzie- 
wiątym. Sẹ to w początkach szczupła garstki 
młodzieży. Burza rewolucyi, wśród której wyrośli, 
odebrała im wiele złudzeń — ale zarazem i nie- 
jeden z przesądów poprzedniego pokolenia. Ludzie 
ci rozumieją dobrze, że przeszłość, jaka była, nie 
wraca nigdy, i Że kusić się o cofnięcie dziejów 
ludzkości wstecz, jest mrzonką wielkich może 
serc, ale ałabych umysłów. Ludzię ci widzą, że 
przewrót rozpoczęty zburzeniem Bastylii jest fak- 
tem, z którym: każda zasada i każde dążenie 
nowszych czasów musi się liczyć, Zarszem jednak 
zdają sobie sprawę jasno i dokładnie z zupełnego 
bankructwa rewolucyjnego ideału wobec ztrowego 
rozumu i praktycznego doświadczenia. A wobec 
tego bankructwa i wobec nieszczęśliwego i nisdo- 
rzecznego ukształtowania stosunków publicznych, 
które było jego konsekwencyą, niezadawaloiają 
się pes ymistycznem zniechęceniem i nezacyą. Idą 
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wozdania komisyi gospodarstwa krajowego w spra- 
wie regulacyi Daiestru. 

Uchwalono bez rozpraw ustawę o reguiacji 
rzeki Dnestru między Rozwadowem a Żurawnem. 
Sejm przyznał na rachunek pierwszej raty 40 pre. 
zasiłku krajowego na regulacyę rzeki Dniestru 
między Rozwadowem a Żurawnem, dotacyę na 
rok 1892 w kwocie 18.000 zł, celem numożliwie- 
nia rządowi wykonania nagłych robót regulacyj- 
nych na tej rzece pod Rozwadowem i Weryniem, 
tudzież pod Zaleścemi. Wydział krajowy otrzy- 
mał polecenie, ażeby wykończył projekt regulacyi 
górnego Dniestru z dopływami od Mozwadowa w 
górę, ażeby u:upełnił studya przygotowawcze do 
projektu mclioracyi bagien naddniestrzańskich i 
wygotował odnośny projekt, ażeby dołożył starań 
o jak najrychlejsze rozpoczęcie robót około zabu- 
dowania potoków górskich i zalesień — tudzież 
ażeby przedłożył na najbliżazej sesyi sejmowe 
sprawozdanie o postępie %yżej wymienionycł 
robót. 

P. ks. Czartoryski ‘przedkłada referat 
komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych i semi- 
nargów nauczycielskich w roku szkolnym 1890/91 
z wnioskiem na przyjęcie do wiadomości sprawo- 
zdania Rady szkolnej krajowej w tym przedmio- 
cie złożonego. 


Ten przedmiot wywołał długą dyskusyę, któ- 
ra przeciągnęła się do późnego wieczora. 

P. Szczapanowski podniósł ofiarność 
kraju na cele szkolnictwa i zaznaczył, że w tym 
względzie niewiele się mówiło, nie rozwijano sze- 
rokich programów, a zdriałano w ostatnim okre- 
sie bardzo dużo. Obraz stanu oświaty podają 
cyfry ostatniej konskrypcyi, ale robią one ko- 
rzystne lub niekorzystne wrażenie stosownie do 
tego, jak się je czyta. W r. 1880 analfabetów 
było 3,787.000, w r. 1890 wykazała ich kon- 
skrypcya 3,720 000, zatem armia sgnalfabetów się 
nie zmniejszyła. Konskrypcya z r. 1880 wykazała 
1,124.000 umiejących czytać, a w r. 1890 zaś 
1,731.000, zatem o pół miliona więcej. To jest 
rezultat oświaty. Gdy zaś ludność Galicyi wzrosła 
o 600000, przeto tylko cała nadwyżka przyrostu 
ludności stała się dostępną, oświacie, a falanga 
analfabetów pozostała ta sama. Podobne cyfry 
wykazuje statystyka szkolna. blisko 24.000 dzieci 
więcej co roku z obowiązanych do uczęszczania 
do szkoły, faktycznie uczęszcza, a z tego 11.000 
jest tą przewyżką dzieci, jaka powstaje w sku- 
tek wzrostu ludności. — Jest więc postęp, ale 
zawsze jeszcze 442.000 dzieci do szkoły nie 
chodzi. 

Ruch na polu szkolnictwa rozpoczął się Z 
inicyatywy 6. p. marszałka Zyblikiewicza w roku 
1883 i wówczas robiono sobie nadzieje, że dzieło 
da sig dokonać w przeciągu 10 lat. Dziś w prze- 
dedniu kresu tego peryodu widzimy, że zaledwie 
w dalszych 30 latach da się przeprowadzić. Po- 
stę» zwłaszcza od r. 1889 jest widoczny w orga- 
nizacyi szkolnej, ale całość jeszcze nieukończona. 
Wydatki z funduszu krajowego na szkolnictwo w 
okresie 1884 —1888 wynosiły około pół miliona, 
w r. 1889 podakoczyły do 708.000 i stopniowo 
się wzmagały, w r. b. wynoszą zaś najwyższą 
cyfrę 1,300.000, wzrosły więc od r. 1886 o cały 
milion. 

Ale i te cyfry nie dają obrazu ofiarności 
kraju, bo nie zawierają własnych dochodów fun- 
duszy szkolnego i ofiar gmin i powiatów. Razem 
czyni to 3 i ćwierć miliona, t. j. tyle, wiele nie- 
dawno wynosił cały budżet krajowy 

Nawet dla krajów zasobniejszych jak Gali- 
cya nie łatwo jest ponieść tak wielkie ofiary na 
cele oświaty, stąd sprawa ta budzi powszechne 
zajęcie. Dochody funduszów okręgowych wzrastają 
tylko o nieznaczne cyfry, — stąd wysuuwa MÓWCA 
wniosek, žc z tej rubryki dałoby sią więcej za- 
czerpnąć D. p. przez pobieranie dodatków szkol- 
nych od tych gmin, które jeszcze szkół nie mają, 
a zebrane kwoty uależałoby deponować ne rzecz 
przyszłej szkoły. 


prawnicnie pewnej reakcyi przeciw wiekowym 
nadużyciom i zmurszałemu ustrojowi społeczeń- 
stwa — zspytują siebie, dla czego ta reakcya tak 
ujemne wydała owoce. Odpowiedź ich będzie 
brzmiała: dla tego, bo nie ograniczając się na 
prawach i urządzeniach ludzkich targnęła się na 
prawa Boże i ua ład społeczny, na tych prawach 
oparty i w nich mający swe źródło. 

Zatrzymanie tego, co w zasadach i dąże- 
niach 89-go roku było godziwem, piękuem i mą- 
drem, z odrzuceniem wszystkiego, co dodała głu- 
pota, namiętność i zawiść; oparcie tych oczyszczo- 
nych, uszłachetaionych zasad i dążeń na gruncie 
prawd i przepisów ewangelii, — ochrzczenie re- 
wołucyi przez złączenie Sprawy wołności ze Spra-, 
wą Boga i Jego Kościoła — to będzie program, 
sztandar, ideał tego grona ludzi. Ze Strassburga, 
Lyonu i Taluzy spłynie sią Ono razem w sercu 
Francyi nad Sckwauą lub w etchem ustroniu 
Bretanii, żeby z czasem przeważny wpływ wy- 
wrzeć na losy własnego kraju i całego katolickie- 
go świata. 

„Któż ich nic zaa, komu dzieje rozwoju i 
utrwalenia się chrześcijańskiej myśli w naszych 
czagach nie pozostały obce? Kto umiał oprzeć się 
ich urokowi, komu nie uderzyło serce do tych 
postaci promienicjących młodzieńczą Świeżością i 
młodzieńczą siłą uczucia i przekonania, umieją- 
cych duchem tak wysoko się podnosić I tak go- 
rąco kochać, jak nie wiem doprawdy czy ktokol- 
wick inny ze współczesnych? Montalembert, Ger- 
bet, Lacordaire, Ravigaan — za nimi jakby w dra: 
giej generacyi Ozanam, Gratry, Falloux, bracia 
Perraud — a po nad wszystkiemi ten co stał SIĘ 
na długą chwilę ich łącznikiem 1 mistrzem, ten. 
w którego patrzyli jak w słońce, ten geniusz, któ- 
rego psalmista pytał jak upsdłego Archanioła; 
Quomodo cecidisti, o lucifer, qui oriebaris mane: 

Dziś, gdy sześć dziesiątków lat miuęło ©d 
czasów zebrań w La Chesnaye, o których tak 
urocze karty zostawił nam Maurycy de Gućrin 


dalej i sięgają głębiej. Uznając w zazadzie u- | w swoich listach, my tych ludzi ocen'umy przez 


W roku 1883 wyraził Sejm swoję wolę, że 


szkolnictwo musi mieć cechy gospodarstwa eks- 


tenzywnego, t. j, że należy zająć się tworzeniem 
zaniechać zaś go- 
spodarstwa intenzywnego, t. j. doskonalenia szkół 
istniejących. O ulepszeniu szkół w szerszej mie- 
rze nie możemy myśleć, pokąd jeszcze około 400 


szkół tam, gdzie ich nie ma, 


tysięcy dzieci nie wciągniemy do obrębu szkoły. 
W Czechach od r.1828 uczęszczają już do szkoły 
wszystkie dzieci w wieku szkolnym i tam od 60 
lat już zejmują się doskonaleniem istniejących 
szkół. U nas wydatek na każde dziecko do szkoły 
uczęszczające wynosił w roku 1886 recznie 4 zł. 
80 ct, w roku bieżącym już 6 zł, coby świad- 
czyło o gospodarstwie intenzywnem, ale to mały 
bardzo skutek, jeżeli się zważy, że w Czechach 
wynosi 11 zł, to jest prawie dwa razy tyle co w 
Galicyi W Prusiech wypada koszt kształcenia na 
każde dziecko 18 zł, a w Anglii 25 zł, da- 
leko nam więc jeszcze do innych krajów na 
tem polu. 

Potrzebę intenzywnego gospodarstwa uzasa- 


dnia mówca tem, że nasz kraj rolniczy, który nie 
als 
tak ludny, musi skierować swe usiłowania do jak 
najdoskonalszego kaztałcenia ludności, ażeby pod 
względem ekonomicznym i społscznym mógł do- 


ma dość ani ziemi, ani bydła, ani zasobów, 


równać innym krajom. 
Ale i względy tradycyi narodowej 
przemawiają. 


Z krzywd, jakie narodowi polskiemu wyrzą- 
dzono, największemi były te, co do duszy jego 
sięgały i zatruwały jego organizm — były to 
krzywdy wyrządzene przez zatamowanie oświaty 


narodowej. 

Cała siła wszechpotężnej administracyi 
szych wrogów była skierowaną ku szerzeniu waśni 
i przeszkadzaniu przystępu oświacie, 
nasz zatracił tę wyższość cywilizacyjną, jaką ma. 
Wszak w Królestwie wymagano dyplomów szla- 


checkich, zanim dopuszczono na uniwersytet. — 
W guberniach rosyjskich 35—45 proc. rekrutów 
i pisać, a w guberniach Królestwa 


umie czytać 
polskiego tylko 8 proc. 


Polityka naszych wrogów wskazuje nam ja- 
się powinniśmy. 
Musimy za ubytek światła w innych dzielnicach 
Polski wytworzyć je w takiej mierze u siebie, 
gdzie nam to jest wolno, by starczyło dla całego 
narodu, inaczej będziemy odpowiedzialni w obee 


sno, jakiej polityki my trzymać 


dziejów. Inaczej ulegniemy. 


Historya ostatnich kilku l-t dowodzi, że na 
polu szkolnictwa nie ma ani w Sejmie, ani w kra- 
ja żadnych stronnictw, to napawa mówcę otuchą, 
że zadanie cywilizacyjne ciążące na nas, kraj, acz 


w trudnych warunkach, spełni. 


P. Rutowski widzi w zapowiedzi Rady 
szkolnej wstrzymania organizacyi dalszych szkół 


ludowych z braku nauczycieli pesymistyczne jej 
zapatrywania, 


więc dalszych szkół nie należy wstrzymywać. 


W dalszym ciągu p. Rutowski występuje 
przeciw głosowi p. Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
w dyskusyi nad budżetem szkolnym i protestuje 
przeciw nazywaniu budynków szkolnych, stawia- 
U nas niestety za- 
wsze jeszcze propinacya w stosunku do szkoły 
jest pałacem. Powiedzmy sobie także, że wszę- 
dzie indziej daje sig o wiele więcej na budynki 
Dalej podnosi p. Rutowski, 
że na punkcie podręczników i w ogóle nauki dzie- 
jów ojczystych, dotychczas nie uwzględniono re- 


nych dotychczas, pałacami, 


szkolne, jak u nas. 


zolucyi sejmowej. 


Z polskiemi i ruskiemi książkami w ręku 
dowodzi, że elementarze i czytanki nie odpowia- 
Ostatnie wyda- 
nia czytanek ruskich są o całe niebo lepsze, jak 
Rada szkolna w swej cenzurze poszła 


dają potrzebom szkoły ludowej. 


polskie. 
za daleko — była zbyt ostrożną, jeżeli nie tchó- 


rzliwą. Jeszcze w ruskich jest lepiej, bo w nich 
jest o Rusi ukraińskiej i zakarpackiej — w pol- 
skich całą znajomość Świata polskiego zamknięto 


w Gulicyi. W ruskich książkach jest ciągle mo- 
wa o Wielkiej Rosyi — dla czego dziecko pol- 
skie nie ma się dowiedzeć, że jest dalej ziemia 
polska ? 

Te książki, to pierwszorzędne nasze zada- 
nie — ich reformy domagać się musimy. Czas 
zerwać z tą polityką, która się ciągle boi i trwoży. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki wyraża 
ufność, że niebawem braki w książkach usunięte 
zostaną, bo sprawą tą zajmuje się Rada szkolna. 
Cokolwiek jednak się stanie, to czytanka jest sa- 
ma przez się niewystarczającą. Społeczeństwo musi 
uzupełniać szkołę ludową. 

Co do budowy :zkół, twierdzi, że p. Ru 
towski mylił się co do intencyi komisyi. Jak 


pryzmat własnych naszych doświadczeń, a może 
nieraz — ich złudzeń i błędów. Dziś my wieray 
o tem dobrze, że ich hasło „równe prawa dla 
wszystkich,* hasło, pod którem żądali wolności 
dla Kościoła, ofiarując tę samą wolność prze- 
ciwnikom — przez tych ostatnich nie było nigdy 
na seryo brane; wiemy, że rewolucya, gdziekol- 
wiek jest, ma wszędzie te same nienawiści i te 
same nietolerancye, i przedewszystkiem dotyka 
swym toporem tych, co marzyli o jej uszlachet- 
nieniu. Dziś my rozumiemy wszyscy, jak niebez- 
piecznem jest przenoszenie tego, co w danej chwili 
może być wskazane jaxo praktyka życia — w dzie- 
dzing zasad i politycznych dogmatów — a sobór 
watykański nauczył nas, że większem może jeszcze 
niebezpieczeństwem jest zastosowywanie zasad 
tych do rzeczy wiary, zwłaszcza gdy wiedzą teo: 
logiczną niepoparte. Ale gdy przypomnimy sobie, 
że w tym ruchu potężnym umysłów i serc ku 
zapomnianym tak długo źródłom wszelkiej prawdy 
i wszelkiego piękna — w tym powrocie ogólnym 
niemal do Kościoła, który za Piusa IX-go doszedł 
do kulminacyjnego punktu, a i za naszych dni 
wywołać potrafił objaw, tak w swym rodzaju nie- 
dorównany, jak jubileusz Leona XIII-go — gdy 
przypomnimy sobie, że w tym zwrotnym ruchu 
katolickim pierwszy impuls wyszedł od garstki lu- 
dzi ze szkoły Lammenais, że ich myśl, ich mi- 
łość, ich praca pchnęła i przez długie lata pro- 
wadziła tą drogą coraz to liczniejsze zastępy ka- 
tolików — trudno pamiętać o zboczeniach, trudno 
nie uchylić czoła przed zasługą. A tem bardziej, 
gdy patrząc na tych ludzi, widzi się kryształową 
czystość zamiarów, szlachetność serc, prostotę i 
hart charakterów. Tem bardziej jeszcze, gdy po- 
znawszy tych ludzi jakiemi byli, pokochawszy ich 
za to co zrobili dla Kościoła, dla prawdy, dla 
wolności, pozna się i zrozumie, czem byli dla Pol- 
ski i czem Polska była dla nich. 

Z tem gronem ludzi, z tą wiosenną falą, 
mającą tak obfity urodzaj Światu przynieść, zbli- 
żył się pierwszy i miał pierwszy zbliżyć ojczystą 
swą ziemię Paweł Popiel. X. Jan Gnatowski. 


za tem 


na- 


aby naród 


Mówca zwraca uwagę, że w ciągu 
ostatniego czasu zrobiono co można, aby temu 
brakowi nauczycieli zaradzić, aby zachęcić ludzi 
do poświęcenia się zawodowi nauczycielskiemu — 
należy więc też mieć nadzieję, że niebawem bę- 
dzie liczbą nauczycieli wystarczająca, tworzenia 


długo zamało mamy nauczycieli — nie nie zro- 
bimy. Co do budynków szkolnych to nie zapo- 
minajmy, że niemieckie miasteczko a nasza wieś 
to co innego. Mówca chce, aby szkoły były skro- 
mne, ale zdrowe i wygodne. Trzymajmy się zda- 
nia „wedle stawu grobla*; u nas wysiłki są i tak 
kolosalne. Niech kraj robi co może, ala w miarę 
swych sił i w proporcyi do nich. Posłowi Ru- 
towskiemu odpowiada, że jeżeli niebezpieczne jest 
hasło „niebudować pałaców dla szkół*, to nie- 
bezpiecznem jest także stawiać porównanie „pro- 
pinacyi i szkoły*. (Brawa). 

P, Teliszewski oświadcza, iż jest po- 
stem z okręgu, w którym jest przeszło 94 pret. 
analfabetów, a nawet, gdy się strąci miejską 
inteligencyę, to procent analfabetów dochcdzi tam 
do 98 pret. Lud się jednak chętnie garnie do 
cśówiaty. W odpowiedzi p. Rutowskiemu, twierdzi, 
że w ruskich książkach jest za mało o Rusi. 

Dla sprostowania faktu zabiera głos prof. 
dr. Stanisław hr. Tarnowski, Żałując, że dysku. 
sya zamknięta, a przeto szerzej nie może odpo- 
wiedzieć p. Rutowskiemu na jego liczne zarzuty, 
czynione Radzie szkolnej. P. Rutowski dał wy- 
raźnie do zrozumienia, że Rada szkolna zaniedbuje 
wykonania życzeń i uchwał Sejmu, że obiecała 
zająć się sprawą książek szkolnych, a pomimo 
tego książki są złe. Gdyby był uważnie przeczy- 
tał sprawozdanie Rady szkolnej, byłby się do- 


wiedział, że sprawa opracowania podręczników 


dla szkół średnich i ludowych jest w toku od 2 
lat. 


mogły być książki przygotowane. 


p. Rutowski się przekonać, że Rada szkolna nie 
uważa ich za doskonałe, wszak szuka nowych i 
je przygotowuje. W pierwszej czytance podane 
są ustępy z dziejów w formie anegdot, bo taki 
jest plan nauk, zresztą wiek dziecka, dla którego 
jest przeznaczoną, innej formy nie znosi. Wiado- 


ręki czytankę dla nauki dopełniającej. 
więcej 
traktowany. P. Rutowski wziął do ręki 


wiąc, iż Rada krajowa trzyma 
tchórzliwej, którą nazwał „zbyt ostrożną*. 


wnością. 

P.Rutowski oświadcza, że cytował książkę 
która w roku 1891 druk opuściła, zatem już po 
uchwale sejmowej z r. 1890. 


P. hr. Tarnowski odpowiada. że gdy na- 


kład książki szkolnej się wyczerpie, nowy nakład 
wydanym być musi, choć tekst książki nie mógł 
być jeszcze poprawionym. 


Ks. rektor Chotkowski przypomniał, że 
wiedeńscy mężowie stanu uczyli się na wzorach 
naszego kraju, jakie powinny być szkoły. W Pru- 
siech ustawy szkolne są wyznaniowe, a szkoły — 
sądząc ze stanowiska katolików — są bezwyzna- 
niowe. Nasze ustawy szkolne są bezwyznaniowe, 


ale szkoły są wyznaniowe. 


szkolne z pod wpływu religii, 


dy, że dość jest, 


watelskich. Że jednak pomimo tych ustaw bez 


gijne, zawdzięczyć należy temu, 
szkolnej zasiadają mężowie, 
wzgiędem narodowym i religijnym równoważy 


być zgubieni. Wprawdzie bywa, że księża są in- 
spektorami lokalnymi, ale pozbawieni są wpływa 
na samą naukę. Wpływ duchowieństwa usuwają 


ustawy na drugi plan, bo tylko etatowi nauczy- 
ciele religii mają na konferencyach głos decydu- 


jący, nie zaś także katecheci nieetatowi. Kto wie, 


jak trudno jest dzieci nauczyć religii, pojmie, że 


2 godziny tygodniowo nie wystarczają i jest do 
życzenia, ażeby tak jak w Prusiech 5 godzin u- 
czono religii, a wtenczas możnaby przystąpić 
do wyuczenia dzieci katechizmowych pieśni koś- 
cielnych, co jest jednym z bardzo dobrych środ- 
ków do nauczania religii. 


Dzieje się to w Prusiech, tam nauczyciele 
są zarazem organistami a i u mas mogliby być 
organistami ; mieliby dochód a szkoła pożytek. 
Także i austryackie szkoły Średnie są oparte na 
zasadach bezwyznaniowości, nie mogą zatem ro- 
dzić dobrych skutków. Gdzie nie ma jeszcze 
szkół ludowych, i gdzie nie mogą być utworzone 
z braku ukwalifikowanych nauczycieli, radzi ks. 
Chotkowski zakładać ochronki tanim kosztem, bo 
mogłyby w nich uczyć ochroniarki lub słu- 
żebniczki. 

Jsysteśmy katolicy, 
bezwyzuaniowych ustaw. 

Sprawozdawca ks. Czartoryski zwrą- 
cając się do ostatniego mówcy, zaprzecza, jakoby 
krajowe ustawy szkolne były bezwyznaniowemi. 
Szkoły bezwyznaniowe istnieją tylko we Francyi 
i w Ameryce w Stanach zjednoczonych, bo tam 
nie uczą religii. 

We Francyi wzrasta bezreligijność, a w 
Ameryce pomimo bezwyznaniowych szkół, ludność 
jest przejętą głębokiem religijnem uczuciem. Na- 
wet ustawy zasadnięze auitryackie nie są bezwy- 
znaniowe, bo na czele tych ustaw jest wypowie- 
dzianą zasada, że wychowanie młodzieży ma być 
religijno moralne. W krajowych zaś szkołach lu- 
dowych od najniższego szczebla biorą udział du- 
chowni wyznań religijnych. 

Nauka religijna bywa udzielaną — być mo 
że niedostatecznie, ale to jest rzeczą planu nauko 
wego, który może być zmieniony. Mówca przypomi- 
na, że nawet tych dwu godzin nauki religii nie 
są w stanie udzielać wyłącznie księża, i często 
zastępować ich muszą świeccy nauczyciele. Dotąd 
nie żaliły się władze kościelne, że w szkole za 
mało się uczy religii, i nie żądały żadnych zmian 
w ustawach. 

P. Rutowskiemu mówca nie przyznaje słusz- 
ności. Rada szkolna nie ma wcale zamiaru po- 
wstrzymać organizacyi nowych szkół, a tylko po- 
wiedziała rzetelną prawdę, że brak nauczycieli 
musi wpłynąć na powolniejsze organizowanie. 
Drugi zarzut tego posła jest tylko w połowie uza- 
sadniony. W roku 1890 wypowiedział Sejm żąda- 
nie, by w podręcznikach szkolnych uwzględniono 
bardziej dzieje kraju rodzinnego, zwłaszcza dła 
młodzieży starszej, dla nauki dopełniającej. Temu 
stanie się zadość. Rada szkolna dotąd nie uczy- 
niła zadość drugiej części życzenia Sejmu, by 
w instrukcyi dla nauczycieli pomieszczone wska- 
zówki, że mogą i powinni korzystać z ustępów o 
dziejach kraju zamieszczonych w czytankach i na 
tle tych ustępów rozwijać w młodzieży poczucie, 
że jest polską lub ruską, same bowiem czytanki 
nie wystarczą, 


nie miejmy liberalnych, 


Sprawa nowych książek jest w związku ze 
zmianą planu naukowego i w ciągu 2 lat nie 
Co do. książek 
ganionych, to z tego samego sprawozdania mógł 


mości historyczne dla. starszych podane są w na- 
stępnych czytankach zupełnie odmiennie w miarę 
wieku, o czem może się przekonać wziąwszy do 
Jest tam 
materyału i przedmiot jest odmiennie 
tutaj 
jedną książkę i przeczytał z niej jeden ustęp, 
i na takiej podstawie wystąpił z zarzutami mó- 
się polityki 
Ta 
polityka „tchórzliwa* nie jest bezskuteczną z pe- 


Ustawa z r. 1869 wyłączyła przedmioty 
a także ustawa z 
2 lutego 1885 wypowiada zdaniem mówcy zasa- 
by się dzieci o religii dowie- 
działy tylko tyle, co o innych obowiązkach oby- 


wyznaniowych, szkoły nasze de facto są reli- 
że w Radzie 
których wpływ pod 


bezwyznaniowość ustaw. Gdyby kierunek szkol- 
nictwa w radzie szkolnej przeszedł w inae ręce, 
my katolicy, z powodu naszych ustaw moglibyśmy 


PRZEGLĄD z dnia 8 Kwietnia 1892. 


„Nie było to jasno w uchwale z r. 1890 wy- Posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkól wyż- 
powiedzianem, a to z tego powodu, że w Radzie | szych odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. o godz. 6 
szkolnej zasiadają sami redacy, do których mamy | wieczorem, w sali fizykalnej szkoły realnej, z nastę- 
pełne zaufanie, iż nietylko nie zrobią nie przeci- | pującym porządkiem obrad: 1. „W sprawie fizycz- 
wnego tej myśli, ale owszem uczynią wszystko dla | nego wychowania młodzieży”, (ref. prof Roman Palm- 
jej przeprowadzenia. stein), 2. „Starania owadów o putomstwo*, (referent 

P. Teliszewski zbyt czarno odmalował stan | prof. Włodz. Szuchiewicz). | 
szkolnictwa, a jednak ani on, ani nikt inny nie W miejskim urzędzie budowniczym zaszły i 
podał lepszych a nawet żadnych środków celem | zajść mają znaczne zmiany. Inspektor budownictwa, 
przyśpieszenia organizacyi szkół, jak te, które po- | p, Prokopowicz, przeszedł na emeryturę. Inspektorat 
dała Rada szkolna. Zapomniał o jednym z tych | będzie zwinięty, a następca jego Wincenty Górecki, 
średków t. ją iż dwa seminarya nauczycielskie | otrzymał tytuł radzcy budownictwa. Miejsce jego, ja- 
wejdą w życie w najbliższym okresie, a może i | ko starszy inżynier, zajmie p. Aleksandrowicz Leo- 
trzecie. Przyrost dobrych nauczycieli w znacznej | nard. Iażynierem ma być zamianowany p. Kamiński, 
mierze zależy od ducha, w jakim młodzież będzie | s gdjnnktem p. Brnnek, 


w seminaryach wychowyweną. > : 
W głosowaniu oo viik komisyi. Mistrz Jan Matejko przyjechał do W 
Z powodu spóźnionej pory i zbyt szczupłe- Z Sokoła. w zeszłą niedzielę odbył SIĘ wy- 
go kompletu zamknął p. Marszałek posiedzenie o kład dr. Czesława Uhmy, niedawno we Lwowie osia- 
dłego lekarza. Prelezent mówił o hartowanin ciała, 


godzinie 91/4 wieczorem. 
wykazał, że najpotężniejszymi czynnikami są powie- 

trze i woda, podał sposoby zastosowania ich i wy- 
tłumaczył ich fizyelogiczne dzi»łanie na ustrój ludzki. 
Przykładami zaczerpniętemi z Anglii udowodnił, że 
w tym kraja najracyonalniej wodę i powietrze stoso- 
wać umieją z wielkim pożytkiem, szczególnie u mło- 
dzieży uczącej się. 

Następny wykład wygłosi d. 10 b. m. o godz. 
12 powszechnie znany lekarz chorób gardła i płuc 
dr. L. Glnziński. Pralegent obrał sobie przedmiot, o 
którym wiele z własnego doświadczenia będzie mógł 
powiedzieć, a mianowicie mówić będzie o sposobach 
zapobiegania chorobom płucnym. Do obioru tego 
przedmiotu skłoniła zapewne dr. Glazińskiego ta oko- 
liczność, iż choroby płucne u nas są bardzo rozpo- 
wszechnione a mimo to racyonalne postępowanie 
może od nich ochronić, a wiadomości nasze o sposo- 
bach zapobiegania są bardzo szczupłe. Nie wątpimy, 
że przedmiot wykładu ściągnie wiele słuchaczy. 

Z Tarnobrzegu piszą ram: Przybyła znów je- 
dna mogiła, pod którą spoczął dr. medycyny $. p. 
Antoni Ciechanowicz, lekarz domowy hrabstwa Tar- 
nowskich. Zmarł on przed kilkoma dniami opatrzony 
śś. Sakramentami na tyfus plamisty w 40 roku życia. 

Śmierć jego we wszystkich warstwach ludności 
tak miasteczka naszego, jak całej okelicy sprawiła 
ogromne wrażenie, gdyż wszędzie cieszył się on za- 
służoną sympatyą. Gorliwość w pełnienin swych obo- 
wiązków, pieczołowitość o chorych, beszwłoczne nie- 
sienie pomocy potrzebującym i zupełna bezintereso- 
wuość cechowały nieboszczyka. Tej choroby, która 
była przyczyną jego śmierci, nabawił się á p. zmarły 
w szpitalu hrabiny Tarnowskiej, niosąc pomoc cho- 
rym na tę słabość, zginął więc jak żołnierz na po- 
sterunku. Ani braterskie i gorliwe staracia kolegów 
doktorów Reifera i Orzechowskiego, ani macierzyńska 
opieka brata ks. proboszcza z Wielowsi nie zdołały 
usunąć katastrofy. 


W wymownych słowach chrześcijański żywot 
nieboszczyka tak pełen poświęcenia i zaparcia się 
skreślił ks Wodzyński proboszcz z Zalcszan. Tłumy 
ludzi wszystkich stanów oddały ostatnią przysługę 
nieboszczykowi, przy współudziale okolicznego ducho- 
wieństwa, którema przewodniczył ks. Józef Sobczyń- 
ski jubilat kanonik. 

Cześć gorliwemu lekarzowi i zacnemu - obywa: 
telowi kraju! 


Tumany kurzu. Nad miastem unoszą się coraz 
gęstsze tamany kurzu, a magistrat patrzy na nie ze 
spokojem stoika, który powiada sobie, że im gorzej 
na Świecie, tem właśnie jest lepiej, bo tem silniejsze 
wyrabiają się charaktery. Tu jednak wygarbowają się 
tylko płuca i tworzą się coraz liczniejsze zastępy 
chorych piersiowo. Biedni ct ludzie! Wyjechać na 
wieś, do lasu, na łąki i pola, nia mają sa co, bo do 
bruku ich przyknwa posada lub interesa rodzinne ; 
a tu tymczasem na tym bruku miejskim wciągają 
w siebie z każdym oddechem tysiące mikrobów, uno- 
szących się w postaci pyłu. I co jest właśnie najgor- 
szem, to to, że od tego pyłu niepodobna uciec. Jest 
on wszędzie, na wszystkich ulicach, bo jedne pocz 
ciwy magistrat szutroje nie kamieniem, ale zbitem 
wapnem, żeby właśnie jak najwięcej knrzu tworzyć ; 
na drugich zaś, na tych, na których jest brak, po- 
leca swoim  pachołkom odbywać zamiatanie wtedy 
właśnie, kiedy najwięcej ludzi chodzi, więc między 8 
rano a 4 po południu. Kieruje się w tej mierze za- 
pewne względami sprawiedliwości, mianowicie, żeby 
mieszkańcy ulic brukowanych nie czuli się wcale 
w iepszej pozycyi od tych, którzy mieszkają przy 
ulicach szutrowanych. 

Na całym Świecie dzieje się inaczej: — za- 
miatają miasto w nocy, między północą a szóstą rano 
i przed zamiataniem skrapiają. Lwowski magistrat po- 
szedł drogą odwrotną: — kasał zamiatać w dzień i 
bes skrapiania. 

Słyszeliśmy, że p. prezydent Mochnącki czuje 
się dutknięty artykułami Przeglądu o gospodarce 
miejstiej. Niech raczy uwierzyć, że nam te artykuły 
nie sprawiają także najmniejszej przyjemności, a na- 
tomiast bylibyśmy z całego serca radzi, gdybyśmy 
mogli pisać same pochwały, W dzienn karskim zawo- 
dzie te tą dnie promienne, w które można coś do- 
datnicgo podnieść, kogiś za coś dobrego pochwalić, 
Aż dusza się raduje, gdy do tego nadarza się spo- 
sobność. Ale niechże magistrat nam ją dostarczy! 
Tymczasem powołujemy się na Świadectwo całego 
Lwowa, czy w tem, co my mu zarzącamy, jest nie 
już niezprawiedliwość, ale jakakolwiek przesada ? ! 


Z Nadwórny donoszą: Podczas wyboru uze- 
pełniejącego jednego członka do naszej Rady powia- 
towej, z grupy gmin wiejskich, wybrano p. Alfreda 
Rosenberga, lustratora lasów z Nadwórny, zaś z gru- 
py większych posiadłości weszli do Rady pp. Aleksy 
Taniaczkiewicz, adjunkt sądowy z Nadwórny i Aloizy 
Swoboda, zarządzca lasów s Osław białych, 

Pożary. Dnia 29 z. m. zgorzało w Jaworowie 
na Małem pizedmieściu 13 domów mieszkalnych wraz 
z zabudowaniami gospodarskiemi i zapasami zboża, 
Ogólna sskoda 4.000 złr., wcale nieubezpieczona. 
Przyczyną pożaru była nieostrożność. — W majątku 
Szczerzec zgorzał folwark Krągłe, własność A. Kro- 
nensterna ; szkoda nieubezpieczcna 1.000 złr. — 
W gminie Naśnice, (powiat sokalski), zgorzało pięć 
domów mieszkalnych ; szkoda, przeważnie ubezpie- 
czona 3.500 złr. 

Pod Bochnią, w Dłagoszycach, wybuchł dnia 
2 bm. pożar w stodole przy gościńcu do Wiśnicza 
wiodącym. Ze stodoły przeniósł się ogień na stajnię 
i budynek „Czerwieńcem* zwany. Stodoła i strych 
budynku były zapełnione sianem. W stajni była sta- 
cya rządowych ogierów, które z tudaością wśród ognia 
zdołano wyprowadzić. Szynkarz mieszkający na pię- 
trze budynku, ledwo życie ocalił. Od wielkiej kuny 
wszystkie ulice Bochni były tak oświetlone, że bu- 
dsący się mniemali, iż pożar musi być w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie. 

Straszny orkan nawiedził przed tygodniem 
kilkanaście miast półaocnej Ameryki i wyrządził nie- 
zmierne szkody. W mieście Towaszda, w stanie Kan- 
sas, orkan szalał o północy, pozrywał dachy z do- 
mów, poniszczył plantacye. Kilka domów, słabiej zbu- 
dowanych, zawaliło się, a nie ma ani jednego, któ- 
ryby nie został uszkodzony. Z mieszkańców zginęło 
20, a kilkudziesięciu jest mocno pokaleczonych. — 
Wielkie szkody rządził orkan także w miastach : 
Augusta, Batter Coany i Wellington. — Nad miastem 


Š "czł 
km KOKLILJITA. 
Lwów 7 kwietnia. 

Dar. Gr. kat. komitetowi parnfi:lnemu w Za- 
górzm, w pow. rudeckim, darował Cesarz 50 złr. na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi filialnej w Ostrowie. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nada? ausunltantowi sądowemu w Złoczowie, Edwar- 
dowi Doboszyńskiemu, posadę auskultanta w okręgu 
krakowskiego slu krajowego wyższego, tudzież sa- 
mianował praktykałtów sądowych : Stefana Zapałowi- 
cza, Kaz. Karpińskiego i Wład. Gałka auskaltantami 
sądowymi dla swego okręgu. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Chaim Saul Kinio- 
wer wpisany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Zborowie. — Substytutem zmarłego dnia 5 marca 
bież. r. adwokata dra Fsrdynanda Krattera, miano- 
wała lwowska Isba adwokatów dra Emanuela Roiń- 
skiego. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Brzozowie, z grupy większych po- 
siadłości , rozpisało Namiestnictwo na dzień 19go 
maja b. r. 

Konkursa. W galicyjskim korpusie straży skar- 
bowej jest do obsadzenia znaczna liczba posad straž- 
ników skarbowych. Podania należy wnieść zaraz do 
tej powiatowej dyrekcyi skarbu, w której obrębie pe- 
tenci stale mieszkają, lub do krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 

Z Iwowskiej szkoły politechnicznej. Pp. Ka- 
zimierz Enegel i Jaa Haładej zdali II egzamin rządo- 
wy na wydziale inżynieryi. 

Przedstawienie amatorskie w pałacu Na- 
miestnikowskim dało nam wczoraj poznać olbrzymi 
talent sceniczny, o którym dotąd wiedzieliśmy tylko 
z opowiadania tych wiedeńczyków, co byli na ama- 
torskich przedstawieniach urządzanych przez księżuę 
Metternichową Hrabina Romanowa Potocka jest w 
samej rzeczy gwiazdą pierwszej wielkości i gdyby 
nie była damą wielkiego świata, lecz artystką dra- 
matyczną, to cała Polska postawiłaby jej imię w 
rzędzie naszych pierwszych imion scenicznych. Cóż 
to bowiem za olbrzymia intuicya, jaka niesłychana 
twórczość, jakie bogactwo Środków, a z:wsze wy- 
kwintnych i wybornie u natnry podpatrzonych, cóż 
to wreszcie za cudowne modulowanie głosu, bogatego 
w przeróżne odociemia, od najbardziej rzewnych i 
tkliwych tonów aż do tragicznego zgrzytu! A taka 
we wszystkiem miara artystyczna, że usposobiony kry- 
tycznie widz nie uhkce własnym oczom wierzyć i 
pyta : jakże się to daieje, żeby można było dojść do 
tej miary, nie ćwicząc się ciągle na deskach sce- 
nicznych ? I tak np. w /skierce wpada  Antuaneta 
na scenę i śmieje się do rozpuku z p. notaryusza 
Kamizelki, któremu pies szczekaniem swojem prze- 
szkadzał się oświadczyć. Przesądzić w tym śmiechu, 
zrobić go nudnym dla publiczności, która zrazu nie 
zna jego powodów, lub znown nie dosadsić, zrobić ten 
śmiech mdłym i niezaraźliwym to tak łatwo, że na sto 
śmiechów na scenie i w życiu patrzymy zwykle w 
dziewięćdziesięciu dziewięciu wypadkach obojętnie i 
powiadamy sobie w duszy: — czego też on, lub 
ona tak się śmieje? „Iskierki* już dawno nie grano 
na naszej scenie, bo jest to jedna z nadzwyczaj 
trudnych sztuk: ale dawniej, za czasów Stanisława 
Dobrzańskiego grywano. Widzieliśmy więc we Liwo- 
wie rolę Antuanety i widzieliśmy śmiech taki, który 
nużył, a przecież wykonywała go sławna artystka. 
Bo to nie lada sztuka wchodzić po raz pierwszy na 
scenę i śmiać się kilka minut w obec audytoryum, 
które ani tej osoby jeszcze nie poznało, ani jej cha- 
rakteru nie zbadało, ani nie wie, jakie są motywa 
tego śmiechu. Tymczasem w wykonaniu p. Potockiej 
było w tym śmiechu tyle serdecznej nuty, tyle we- 
sołości trzpiotą i tyle artystycznej miary, Że Śmiech 
stał się zaraźliwym, publiczność zaczęła chichotać i 
z zapałem bić oklaski. 

Wyjęliśmy tylko jeden szczegół z roli, żeby 
dać poznać, jak p. Potocka panuje nad środkami. 
Jeżeli zaś idzie o scharakteryzowanie gry, to jednem 
określimy ją słowem, mianowicie, że jest naturą. 
Nie widzi się wcale artystki, mówiącej wyuczoną 
rolę, lecz żywą postać, która mówi to tylko, co pły: 
nie z jej sersa i z jej umysła i widzi się tę postać 
tak żywą, Że nia wyobraża się sobie, iżby p. Po- 
tocka mogła być inną, nie Antuanetą w życiu 
codziennem, 

Królowała też ona wczoraj i zbierała najgo- 
rętsze oklaski. Sporo ich jednak dostała takża p. 
Stadnicka, (Leonia w /skierce), zawsze mile na sce- 
nie widziana i p. Zygmunt Cieszkowski, którego zo- 
baczyliśmy po raz pierwszy we Lwowie, a który ma 
niesaprzeczenie dużo również talentu. W niektórych 
punktach cieniował on wybornie swą trudną rolę 
Raula z Iskierki. 

Oprócz tego arcydzieła Paillerona grano wczo- 
raj także komedyę Przybylskiego Przegrany Za- 
kład. Utwór słaby, nie dający pola do popisu, wpro- 
wadzający na scenę mnóstwo osób, o których istnie- 
niu aater co chwila uapomina. Oczywiście takiego 
dzieła nie mogła uratować wytworna gra p. Stadni- 
ckiej, Potockiej i Hegenowej, ani usiłowania takich 
renomowanych talentów, jak pp. Julinsza Bielskiego, 
Sozańskiego, Krechowieckiego i takich dzielnych ait 
jak pp. Jaruntowskiego, Postruskiego i Wiktora 
Role mniejsze spełniły bardzo ładnie panny Sko- 
rupczanka, Puzynianka i Dzieduszycka. 

W koncercie, który wykonano pomiędzy utwo- 
rami scenicznemi, zainteresował wszystkich znawców 
p. Tckórznicki swą śliczną grą, pełną miary i szlą- 
chetności, a wolną od wszelkiej gonitwy za banal- 
nym efektem. Stary nasz znajomy p. Wolfsthal był 
w humorze i grał bardzo dobrze, a p. Lewicki i pani 
Maramoroszowa postawili wokalną część koncertu zu- 
pełnie na wysokości zadania. 

Zmlana własności. Dobra Bereska, w powiecie 
liskim, kupili od p. Teofila Źurowskiego pp. Karol i 
Helena hr. Starzeńscy, 

Dobra Hawłowice Dolne, Świebodna i część 
Rozborza, położone pomiędzy Jarosławiem a Pree- 
worskiem, w najurodzajniejszej glebie kraju naszego, 
kapił od pani Heleny Zakliczyuy p. Teofil Żurowski, 
marszałók powiatu liskiego i wieloletni poseł na Sejm 
krajowy. 


Kiowa nastąpiło oberwanie się chmury, Całe miasto 
stoi pod wodą, — W Chicago zrządziła burza także 
wielkie spustoszenia. Na rogu ulic Halstead i Pearce 
runął tam wielki dom mieszkalny, grzebiąc w swoich 
gruzach kilkanaście rodzin. 

Odezwa. Jak wiadomo z dotychczasowych ogło- 
szeń, przypada w końcu lipca b. r. sześćsetna ro- 
czniea Śmierci św. Kingi, królowej polskiej, zmarłej 
w klasztorae staro-sądeckim, który ona sama w roku 
1280 nfandowała 

Celem godnego obchodu tej uroczystości zawiąe 
zany komitet zamierza między innemi urządzić w 
czasie uroczystości w Starym Sączu wystawę wszel- 
kich pamiątek odnoszących się do epoki św. Kingi, 
tudzież wszelkich zabytków z tą świętą w związku 
stojących. 

Ponieważ zabytki z czasów św. Kingi pozostałe, 
które się znajdują w tutejszym staro sądeckim kla- 
sztorze i magistracie, jakkolwiek liczne i piękne, nie 
wystarczają przecież do urządzenia wystawy, udaje 
się komitet z uprzejmą prośbą do wszystkich obywa- 
teli oraz stowarzyszeń i instytucyj tak naszego kraja, 
jak i dwóch innych dzielnic naszej Ojczyzny, którym 
uroczystość św. Kingi nie.jest obojętną, o nadesłanie 
pamiątek s epoki św. Kingi, tudzież wszelkich za- 
bytków,z historyą tej św. królowej w związku stoją- 
cych, na ręce przewodniczącego komitetn. 

Komitet ręczy za całość wszelkich nadesłanych 
pamiątek i zabytków i po skończonej uroczystości 
zwróci je do rąk właścicieli. 

Termin nadsełania pamiątek naznacza się do 1 
lipca b. r. Wszelkich informacyj udziela na Żądanie 
podpisany przewodni:zący komitetu uroczystego ob- 
chodu sześćsetnej rocznicy śmierci św. Knnegandy, 
ks. Jakób Rozwadowski kanonik i proboszcz w 
Starym Sączu. 

Zagraniczny gość. Z państwem Marchwickimi 
był wczoraj w teatrze amatorskim w Namiestnictwie 
p. Bratiano, syn słynnego Ś. p. Jana Bratiano, pa- 
tryoty rumuńskiego i długoletniego prezesa gabinetu. 
Młody p. Bratiano po! skończeniu szkoły min w 
Paryżu przybył s listami rekomendacyjnemi do Ga- 
licyi, gdzie zamierza studyować kopalnie nafty. 
Wiadomo bowiem, że Rumunia posiada także źródła 
naftowe. ` 

W Brazylii grasują w straszliwy sposób zaraź- 
liwe choroby. Uraędowe sprawozdania tamtejsze do- 
noszą, że w samej stolicy Rio de Janei'o umiera 
dziennie 180 osób na żółtą febrę, a 60 na ospę. — 
W rzeczywistości musi być jeszcze gorzej. 

Zmarli. Józef Bira, członek-inwalida stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy drukarzy lwowskich, były 
liograf i obywatel miasta Lwowa, przeżywszy lat 64, 
zmarł dnia 6 kwietnia we Lwowie. — Marya s To- 
masrewszich Haschkowa, wdowa po komisarzu tele- 
grafów, smarła we Lwowie dnia 6 bm, przeżywszy 
lat 60. — Klemens Bobrowski, żułnieru wojsk pol- 
skich z roku 1831, przeżywszy lat 80, umarł dnia 
5 bm. w Kosłowia. — Stanisław Sielski, dzierżawca 
dóbr, zmarł w Żulinie. — Antoni Pawlik, akończony 
prawnik, przeżywssy lat 25, smarì w Krakowie. — 
Zenon Cywiński, były poseł na Sejm krajowy, zmarł 
4 bm. w dobrach swoich Telacze. przeżywszy lat 90. 
Pogrzeb edbywa się dzisiaj w wiosce rodzinnej. — 
Wojciech Bober, krawiec, przeżywszy lat 28, zmarł 
we Lwowie. 

Zasady anarchisty. Uwięziony herszt anar- 
chistów Kavachol pozuje w obec sędziego śledczego 
na apostoła dobrej sprawy i sam nazwał się aposto- 
łem. Sędzia śledczy zwrócił jego uwagę na to, że 
apostołowie ani kradli, ani mordowali. Na to odparł 
Ravachol, że musiał kraść i mordować, gdyż potrze- 
bował pieniędzy. „Nigdy nie zdeeęydowałbym się że» 
brać—rzekł wyniośle Ravachol, To ubliżałoby go- 
dności anarchisty. Pracować także mi się nie chce, 
gdyż praca moja zdołałaby mi zapewnić chyba tylko 
środki do życia, natomiast wzbogacałaby mego pra- 
codawcę. Praca jest jedną z form  niesprawiedli- 
wości. Muszę więc kraść, a w razie potrzeby nawet 
mordować, aby zdobyć pieniądze, których potrzebuję. 
Społeczeństwo zmusza mnie do tego. Ludsiom, 
którzy nie nie mają, daję przykład, co robić po- 
winni: kraść 1 mordować. Oto moja propaganda. 
Jestem męczennikiem sprawy, ludzkości“. 

Pojedynek Z Suczawy nam donoszą, że nie 
poracznik artyleryi ze Stanisławowa, ale doktor me- 
dycyny M. pojedynkował się s p. Brodzkim i tak 
nieszczęśliwie go zabił. 

Temperatura. Termometr + 14° R. Barometr 
7580 Spada. Pogoda prześliczna. Termometr na słońcu 
+ 20° R. 

Kobieta chińska. Angielka miss 4. E. Safford 
przetłumaczyła świeżo stare dzieło chińskie o 315 
rozdziałach, z którego dowiadujemy się, jak przed 
dwoma tysiącami lat powina była zachowywać się ko- 
bieta chińska. 

Pierwszym jej obowiązkiem było: „ubóstwiać r*ę= 
ża”; jeśli życinjego groziło niebezpieczeństwo, powinna 
była nie wahać się ani na chwili i sama się dla niego 
narazić. Przepisy te objaśniają rozmaite przykłady. 
I tak: Raz zgłodniali żołnierze porwali pewnego 
wieśniaka, aby go pożreć. Widsąc to żona, zawołała: 
„Mąż mój jest chudy, więc nie nasycicie się nim; ja 
za to jestem tłusta i mam czarne włosy, a przecież 
wiadomo, że tylko mięso brunetek jest smaczne.“ — 
Żołnierze usłachali tej rady i niezwłocznie zjedli żonę 
zamiast męża. 

Inne przepisy tak brzmią: W obecności rodzi- 
ców lub teściów kobieta nie powinna Kassleć, kichać, 
ziewać, ani się przeciągać. Twarz jej niech będzie 
zawsze łagodna, wesoła, uśmiechnięta. 

Jako wzór kobiet chińskich przytacza książka 
żonę Ling-Kung-ceh. 

Korespondencya Redakcyi, W. P. S. we Lwo- 
wie. Nie znamy adresu dra Paala, wynalazcy metody 
wstrzykiwania emulsyi mózgowej; wiemy tylko to, 
że mieszką w Paryżu, więc najwłaściwiej byłoby list 
wysłać sa recepisem i adresować go do L'Académie 
de Médecine. W Akademii będą przecież wiedzieli 
gdzie dr. Paul mieszka, 


Teatr. Dziś we czwartek (7go kwietnia) o go- 
dzinie siódmej wieczorem przedstawienie składane : 
Rozpocznie „Czy pani przyjmuje ?“, komedya w 1 
akcie E. de Nayac'a; nastąpi „Złoty cielec*, kome- 
dya w 1 akeie Stanisława Dobrzańskiego; zakończy 
„Rycerskość  wieśniacza* („Cavalleria rusticana *), 
opera w jednym akcie Piotra Mascagniego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracye, Chóry i orkiestra wzmoce 
nione. — Jatro w piątek po raz trzeci: „U ko- 
lebki narodu“, dramat z dziejów mitycznych w 5 
aktach Adama Bełcikowskiego, uwieńczony drugą ns- 
grodą na konkursie krajowym. — W sobotę przed- 
stawienie składane i po raz czwarty: „Rycerskość 
wieśniacza. — W niedzielg po poładniu o godzinie 
dtej: „Krakowiacy i górale”, opera narodowa w 3 
aktach J. N. Kamińskiego, muzyka Karpińskiego. — 
Wieczór o gzdzinie 7mej po raz czwarty: „U ko- 
lebki narodu“. — W poniedziałek „Na łasce sięcia*, 
komedya w 4 aktach W. Barriera i L. Thibout'a. — 
We wtorek przedstawienie składane i ostatnie przed 
Świętami i po raz piąty „Rycerskość wieśniąacza*, 

W scbotę popol. o godz. '/,4 daje w teatrze 
skarbkowskim ruski teatr operę ludową Artymowskiego 
w 3 aktach ze śpiewami i tańcami p. t. „Zaporożec 
za Dunajom“. 


~ EA EYE. 


Literatura i Sztuka. 


Małego Światka, ilustrowanego czasopisme dla 
dzieci, pojawił się nr. 11 s dnia 1 kwietnia z na- 
stępującą treścią: „Wiosna“, wierszyk Henryka 
Woelfiego; dalszy ciąg konkursowej powieści Miecz, 
Śleczkowskiej „W piętnastym wieku“; „W Australii"; 
obrazek histeryczny Janiny Sedłaczkównej p t.: 
„Wojewoda Żelisław”; Koncert dsieci dla dzieci; 
Zagadka i rozwiązanie zagadek z poprzedniego nu- 
meru; nakoniec listy od redakcyi, Środkową kartę 
tego numeru zejmują formy na kostyum dla lalki, 
miła niespodzianka dla dziewcząt. 


* „Przewodnika higienicznego*, organu Towa- 
rzystwa opieki zdrowia, wychodzącego w Krakowie 
w połowie każdego miesiąca, pod redakcyą znakomi- 
tego higienisty, dra Jordana, pojawił sig nr. 3 za 
miesiąc marzec i zawiera treść następującą: Sprawo- 
zdanie krakowskiego chemika miejskiego St. Alber- 
tiego x czynności za rok 1891; artykuł dra Józefa 
Surzyckiego „O pożywienia*; Norma postępowania, za- 
pobiegającego szerzenia się chorób zakaźnych, stoso- 
wana w Wiedniu cd 1882; Dra Radeckiego „Uwaga 
na czasie“; Dra Radeckiego „O ksituśca*; Znie- 
kształcenie klatki piersiowej; Uwagi nad zdrowotno- 


sk 


ścią rasy semickiej w Warszawie; Dział atatysty- 
czny; Piśmiennictwo lekarakie; Rozmaitości i O- 
głoszenia 


* Przeglądu powszechnego zeszyt kwietniowy 
zawiera co następuje: 

Zatarg szkolny chełmiński 1554 do 1557 roku, 
przez dra Feliksa Kenecznego. — Piękno w sztuce, 
przez ks. Maryana Morawskiego T. J. — Ojciec Sło- 
weńców di. Jan Bleiweis, przez M. — Dzisiejszy s0- 
cyalizm wobec Światła rozumn (e. d.), przez ks. Au- 
toniego Langera T. J. — Listy z podróży po Azyi 
(c. d.), przez Pawła księcia Sapiehę. — Przegląd pi- 
śmiennictwa krajowego: Z najnowszych powieści pol- 
skich (ks. Jan Badeni); dra A. Semkowicza „Walka 
o monarchię“ (ocena dra Krotoskiego) ; Maryana Mas- 
soniusza „Ueber Kants Transcendentale Aesthetik“ 
(ocenił ks. K. Czajkowski); Krytyka krytyki i litera- 
tury, nieznany utwór J. Słowackiego, wydany nieda- 
wno z autografa przez dra B. Erzepkiego (R. K.). — 
Dalej następuje przegląd piśmiennictwa zagraniczne- 
go, a wkońcn sprawozdanie z ruchu religijnego, na- 
ukowego i społecznego: Sprawy Kościoła, przez ks. 
J. Badeniego; Sekty rewolucyjne w Chioach; Zabor- 
cza polityka rosyjska w Bułgaryi, Austryi, Turcyi, 
Palestynie, Japonii i w innych krajach; Z dzienniczka 
polskiego misyonarza w Aglii. 


SEJM. 


XXIII posiedzenie z 7 kwietnia. 

Posiedzenie zaczęło się o godzinie 10 min. 
20, odczytaniem złożonych interpelacyj. i 

P. Okuniewski interpeluje komisarza 
rządowego w przedmiocie rzekomo niewłaściwe- 
go postępowania starosty w Zaleszczykach p La- 
chowskiego pizy wyborach do Rad gminnych. 

P, Tełiszewski interpeluje komisarza 
rządowego w sprawie nowo wybranej Redy po- 
wiatowej w Gródku, która pomimo 3-razowego 
zwoływania radnych dotąd się nie ukonstytuowała, 
i zapytuje, czy nie należało jej rozwiązać, gdyż 
ona nie daje gwarancji należytego spełnienia 
swych obowiązków. ! 

Zgodnie z Wnioskiem Wydziału krajowego, 
udzieliła Izba Radzie powiatowej w Krośnie kon- 
cesyą do pobierania myta na drodze powiatowej 
Kombornia-Żmigród, a obszarowi dworskiemu w 
Brzeźnicy Radwańskiej wspólnie z obszarem 
dworskim w Czernichowie, do pobierania myta 
od przewozu przez Wisłę w przysiółku Pasieka. 

Dalej otrzymał Wydział powiatowy w Sano- 
ku prawo do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania dróg gminnych Sanok-Mrzygłód, 
a Wydział pow. w Czortkowie prawo do poboru 
myta na rzecz utrzymania drogi gminnej Wy 
gnanka-Probużna. 

Wydział powiatowy w Drohobyczu otrzymał 
koncesją do pobierania opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania mostu na rzece Bystrzycy w 
Urożu i mostów w Podbużu. 

Wszystkie koncesye wydano na 5 lat. 

Z kolei przedłożył p. Paszkowski 
sprawozdanie komisyi administracyjnej w sprawie 
zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Wieliczce 
pa zaciągnięcie pożyczki w kwocie 80.000 zł. 
lzba pa pożyczkę przyzwoliła. 

Następnie referował p Chrzanowski 
budżet funduszów indemnizacyjnych na rok 1892. 

Przyjęto ten budżet bez zmiany, a następnie 
także uchwałę finansową , iż w r. 1892 pobiera- 
ny będzie na rzecz funduszu indemnizacyjnego w 


Galicyi wschodniej po 29 centów od każde- 
go złotego całej należytości podatków bez- 
pośrednich. 


Przystąpiono do rozpraw nad budżetem 
krajowym. 

Generalny sprawozdawca budżetu dr. Stani 
sław hr. Badeni przedstawił następujące wnio- 
ski komisyi budżetowej : | 

I. Na rok 1892 ustanawia się wydatki fun- 
duszu krajowego w rumie 6,593 259 zł, a docho- 
dy własne w sumie 897.804 zł. 

I. Na pokrycie wydatków funduszu krajo- 
wego, pozostałych po strąceniu dochodów wła- 
Bnych, pobierane będą w roku 1892 dodatki 
do podatków rządowych bezpośrednich w wyso- 
kości 39 ct. od każdego złotego całej należytości 
tych podatków. 

III. Upoważnia się Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki w gotówce, najwyżej na 
4 pre. oprocentowanej, w kwocie 1,650.000 zł. 

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
takiej operacyi finansowej, któraby umożliwiła 
pokrywanie niedoborów funduszu krajowego przez 
dłuższy szereg lat, bez dalszego podwyższe- 
nia dodatków do podatków i bez zaciągania co- 
ręcznych pożyczek. 

V. Kwoty przyzwolone na rok 1892 w ru- 
brykach i pozycyach budżetu wydatków fun- 

uszu krajowego w znaczeniu Ściślejszem, nie- 
mniej w funduszu krajowym W znaczeniu obszer- 
niejszem, jakoteż wszystkich innych zakładów 
krajowych, winny być wydawane tylko na cele 
oznaczone w pojedyńczych rubrykach i pozycyach, 


a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych 


Jeneralny sprawozdawca Pp. Badeni Sta- | 


nisław objaśnia kilku słowy zestawion rzez 
komisyę budżetową einai m 

i 0 głosu w rozprawie budżetowej zapisali 
się przeciw budżetowi: Teliszewski, Antoniewicz, 
Huryk; za budżetem: Madeyski, ks. Kowalski, 
Kozłowski Włodzimierz, Szczepanowski, Wojciech 
Dzieduszycki, Weigel. Prócz wymienionychfzapisali 
się pp. Rutowski i ks. Siczyński, którzy chwilowo 
w Izbie nieobecni, nie mieli sposobności oznaj- 


| Pierwszy głos otrzymał jako przemawiający 
(przeciw budżetowi p. Teliszewski. Przede- 


wszystkiem nie zgadza się mówca na projekt 


| somisyi budżetowej podniesienia dodatków krajo- 
| 


wych o 3 ct i zaciągnięcia pożyczki przeszło 
półtoramilionowej. Mówca by się zgodził na takie 
podwyższenie dodatków, gdyby przez to cały de- 
ficyt uchylony został. Następnie przechodzi mów- 


i ca niektóre rubryki budżetu i stara się wykazać, 


iż niektóre z nich są w porównaniu do ogółu 
wydatków za wysokie, Potem wraca mówca do 
uchwalonego już budżetu szkolnego i do odbytej 
na wczorajszem wieczornem posiedzeniu dyskusyi 
nad szkołami ludowemi i omawia szeroko swoje 
poglądy na szkolnictwo ludowe. W ogóle w ca- 
łem przemówieniu tego posła widnieje brak łącz- 
ności romiędzy poszczególnemi ustępami mowy. 

Zarząd krajowy, szkolnictwo ludowe, do- 
datki do podatków, administracya powiatowa, 
urzędy podatkowe, administracye gminne, wszyst- 
kie słowem sprawy i urzędy w nielogicznem na- 
stępstwie mięszają sig w mowie p. Teliszewskiego. 
W końcu oświadcza się za budżetem, którego 
wydatki pochwals, prosi o wejście w szczegóły, 
zastrzega się tylko, że przeciw podwyższeniu co- 
datków będzie głosował. 

P. Madeyski oświadcza, że opinia w 
kraju zainteresowała się bardzo pokryciem nie- 
doboru budżetu krajowego i niedoborów przy- 
szłych. Każdy po przeczytaniu sprawozdania ko- 
misyi przyzna, że ona znakomicie tę kwestyę 
opracowała, za co wdzięczność trzeba wyrazić 
sprawozdawcy jeneralnemu. 

Mówca ne brał udziału w obradach komi- 
syi, i tam nie miał sposobności zabrać głosu w 
sprawie sposobu pokrywania niedoboru, dlatego 
teraz poglądy swe wypowie. 

Z ogólnie racyonalnych względów są 3 środki, 
do pokrycia niedoborów służące: 

dodatki do podatków, pożyczka i konwer- 

BJA. 
Podwyższanie dodatków jako dochód stały 
powinno służyć do pokrywania stałych wydatków 
i to pod warunkiem, jeżeli dodatki cą w stanie 
pokryć icały niedobór. i 

Pożyczki są na miejscu gdy chodzi o pokry- 
cie wydatków na inwestycje. r 

Pożyczek z dodatkami nie należy łączyć 
chyba wyjątkowo, taką też była tradycya Sejmu: 
Nie podwyższano dodatków, gdy pożyczkę uchwa- 
lano. 

Operacya finansowa na wielkie rozmiary jest 
wskazauą; gdy wydatki przyniosą korzyść przy- 
szłej generacyi, zatem można na nią część cię- 
żaru wydatków przenieść. W r. zeszłym zasta- 
nawiano się starannie nad tą sprawą w komisyi i 
w Izbie. Już zeszłego roku przyszła komisya do 
przekonania, że konwersya na teraz jest niemo- 
żliwą do *przeprowadzenia i zaproponowała Sej- 
mowi politykę przebiedowania. Warunki od ze- 
szłego roku się zmieniły, bo nie sprawdziło się 
przewidywanie, że budżet nie o wiele wzrośnie. 

Komisy w tym roku przyszła do tego prze 
konania, że operacyę finansową trzeba przyspieszyć. 

Zanim Sejm uchwali, czy i jaka ma być ta 
operacya, nie ma podstawy do podwyższenia do- 
datków krajowych. 

Opinia i koła finansowe, które nie mozły 
rozpoznać treści sprawozdania komisyi, zatem w 
rzecz bliżej wglądnąć powezmą przexonanie, że 
jesteśmy w przededniu bankructwa, bo niewątoli- 
wie ma pozór kroku rozpaczliwego, gdy zastoso- 
wujemy naraz wszystkie środki, uchwalając i do- 
datki i pożyczkę i konwersyę A nawet pozoru w 
tym względzie niewolno nam dawać. Błądziliśmy 
już nieraz, podnosząc nędzę naszę. 

Kraj nie stoi źle finansowo, wię: nietylko 
niewolno nam, ale niepotrzeba wcale tych pozorów 
dawać. Mamy wprawdzie dz ewięć milionów dłu- 
gów, ale włożyl'śny je w cele, które w przyszło- 
ści muszą nieść owoce. Użyliśmy tej pożyczki — 
jak i innych milionów wyłożonych — na cele pro- 
dukcyjne: na oświatę, na cele sanitarne, dla banku 
krajowego itp. Razem wydaliśmy w ten sposób 
29 milionów, a nawet gdybyśmy udliczyli 9 milio- 
nów długów, zawsze wydaliśmy 20 milionów na 
inwestycye. 

Ludność nie zniesie wyższych dodatków, z 
zresztą chwila obecna nie jest stosowną do ich 
nakładania. Stoimy w przededniu reformy państwo- 
wych podatków, która ma na celu przynieść ulgę 
ludności. Pytam się, czy ciężar państwowy inaczej 
gniecie, niż, jeżeli on jest krajowym? — Nie taką 
powinna być nasza polityka ulgi dla mniej zamo- 
żnej klasy. , A 

Nie należy w przededniu tej akcyi podnosić 
dodatków do podatków, ale wyczekać, aż przyjdą 
cyfry, które mają być podstawą rachunkową do 
obliczenia naszej siły podatkowej. W końcu 
mówca oświadcza w imieniu szerszego koła ko- 
legów, że będzie wraz z nimi głosował przeciw 
podwyższeniu dodatków, ale zażąda powiększenia 
zaciągnąć się mającej pożyczki o 300.000 złr. 

P. Antoniewicz przechodzi rozmaite dzia- 
ły wydatków krajowych i dowodzi, że dałyby się 
poczynić oszczędności. Przechodząc na pole poli- 
tyki, żali się mówca, że są agitacye za wprowa- 
dzeniem alfabetu łacińskiego do języka ruskiego. 
Następnie oburza się, że Narodna Czasopyś nie 
jest bezstronną, jak przystoi dla organu oficyal 
nego, tudzież, że Starostowie zbierają przedpłatę 
na to pismo. Gdyby już dawniej zaprowadzono 
ogólne głosowanie przy wyborach do Sejmu, zda- 
niem mówcy weszłoby znacznie więcej włościan i 
małomieszczan do Izby, a gdyby ci zasiadali, nie 
byłoby potrzeby myśleć o pokrywaniu niedobo- 
rów, bo by wcale niedoborów nie było. Mówca 
oświadcza się przeciw nałożeniu wyższych do- 
datków do podatków już z tego względu, że po- 
borem dodatków według zeszłorocznej stopy już 
urzędy podatkowe się zajmują i mógłby powstać 
chaos. 

P. ks. Kowalski podnosi, że $. 75 usta- 
wy państwowej 0 Święceniu niedzieli albo gig 
wcale nie wykonuje, albo nie w tej mierze, jak 
ustawa nakazuje. W niektórych stronach kraju nie 
ma wcale żadnego Święta, bo w uroczyste dnie, 
jeżeli nie żydzi, to przynajmniej konie i woły są 
w robocie; W łacińskie Święta jest w robocie 
wieśniak ruski, a w ruskie polski. Żydzi wy- 
zyskują pracę chrześcian i zmuszają do roboty 
w niedziele i święta. 

Mówca wnosi rezolucją : 

Wzywa się rząd, ażeby podwładnym organom 
zalecił surowo Ścisłe wykonywanie ustawy o Świę- 
ceniu niedzieli. s 

W końcu oświadcza p. Kowalski, że zupeł- 
nie podziela zapatrywanie p. Madeyskiego, iż nie 
można podwyższyć dodatków krajowych, ale nale- 
ży zaciągnąć znaczniejszą pożyczkę. —— 

P. Huryk wylicza dolegliwości, gniotące 
ludność wiejską. Między incemi przytacza, że 
koniecznie potrzeba przystąpić do reformy poboru 
podatków. Dawny system powierzania poboru 
wójtom i pisarzom był wprawdzie dla ludności 
dogodnym, ale narażał ją zbyt często na szkody 


mié, czy Za, czy też przeciw budżetowi zamie-| z powodu defraudzcyi pieniędzy podatkowych 


rzają przemawiać. 


——. 


6°- Bułgarską pożyczkę 
sprzedaje najtaniej 


przez kolektantów. 


PRZEGLĄD z dnia 8 Kwietnia 1892 


Dzisiaj poruczono pobór indywidualny po- | ciowych interesów na 35/, od sta. Dywidendę od 


datków urzędom podatkowym, ale to ludowi nie 
dogadza, bo połączone jest dla włościan z kosz- 
tami, muszą bowiem nieraz daleką pedróż do 
urzędu podstkowego odbywać. Mówca wyraża ży- 
czenie, by ustanowiono kaucycnowanych kolek- 
tantów do poboru podatków po wsiach, lub dele- 
gowania do poboru urzędnika skarbowego na 
miejsce W ten sposób ludności ulży się cię- 
żarów. 

P. Kozłowski Włodzimierz ne podziela 
zapatrywania p. Madeyskiogo i zbija jego argu- 
menta. 

Godzina 2ga. Posiedzenie trwa dalej. 


„Dziś wieczór o Smej godzinie odbędzie Sejm 
drugie posiedzenie. 


Rozmaitości. 


— Oryginalny dziennik posiada pewien właściciel 
ziemski w Japonii, w prowincyj Koszin, położonej w 
środku głównej wyspy państwa mikada. Dziennik ów 
prowadzony jest regalarnie od lat trzystu, a zał: żył 
go przedek obecnego właściciela, nazwiskiem Hozata, 
w epoce upadku rodziny Tąkeda, która za rządów 
wielkiego monarchy japońskiego Yoritomo panowała 
w prowincyi Koszin. Dzieje rodziny Hozata nie obfi- 
tują w nadzwyczajne wypadki w ciązu lat trzysta; 
Żaden x następujących po sobie najstarszych  człon- 
ków rodziny nie ukazał wybitnej ciły umysłowej, czy 
działalności, łecz wszyscy Hosatowie byli jećnako su- 
mienni w prowadzeniu dziennika rodzinnego, do któ- 
rego wpisywali nawet codzienne wzmianki o pogo- 
dzie. Niedawno zdarzyło się, że w sąsiedztwie po- 
wstał między dwoma rodzinami spór o starszeństw o, 
każda utrzymywała, że ona jest główną linią — a 
przeciwna boczną. — Wówczas to dziennik Hozatów 
okazał: się użytecznym; — znaleziono w nim opis 
wielkiej biesiady, wydancj przez przodka jednej stro- 
ny dla założy: iela linii bocznej g nkazyi powiększa- 
nia się drzewa genzalogicznego. W opisie wyliczoce 
nawet były wszystkie potrawy owej biesiady, = 
walo wszelkie wątpliwości i w ten sposób spór zo- 
stał załagodzony. Dziennik ten — jak nietrudno si 
domyślić — przybrał z biegiem lat olbrzymie ros- 
miary; zap:łnia on ośm skrzyń, z których każda 
ma 5 stóp długości, 2'/, wysokości i 2 szerokości. 

— Papier nieprzemakalny. Amerykański inżynier 
Andrissen wynalazł sposób, czyniący papier nieprze- 
makalnym. — Oto do holendra, w którym przygoto- 
wano masę papierową,daje się asbesta 25 do 60 pet. 
ogólnej wagi. Po przemięszaniu odbywa się dalsze 
postępowanie jak przy fabrykacyi zwykłego papieru, 
Otrzzmany w ten sposób sztuczny pergamin odznacza 
się nietylko nieprzemakalsością, ' ale także znaczną 
sprężystością i miękkością, 

— Burze na świecie. Najbardziej na burze wy- 
stąwioną miejscowością jest wyspa Jawa, gdzie przy- 
pada aż 97 dni burzliwych w roku. Za nią idzie 
Sumatra 86 dai, Indostan 56 dni, Borneo 54 dni, 
Złote Wybrzeże 52, Rio Janeiro 51 dni. 

W Earopie pierwsze miejsce pod tym względem 
zajmują Włochy, gdzie meteorologowie notują rocznie 
38 dni burzliwych, podczas gdy we Francyi dni ta- 
kich bywa najwięcej 16, w Szwecyi i Anglii po 7, a 
w Norwegii 4 dni. 

Bardzo rzadko bywają burze w Kairze (3 razy 
do roku), najrzadziej zaś w Turkiestanie i w krajach 
podbieganowych. 


— Swaty w Rumunii. Ceremonie przedślubne u 
Rumunów pełne są zwyczajów, sięgających czasów 
bardzo odległych. W cgóle w Rumunii zbyt długie 
przebywanie w stanie kawalerskim uważane jest za 
grzech, "godny ciężkiej i długiej pokaty kościelnej. 
Zaswy.zaj małżeństwa chłopów zawierane są £ dziew- 
kami z tej ramej wsi, gdyż. jak twierdzi przysłowie 
ludowe „żony i krowy szuzać należy w pobliżn, aby 
nie być oszusanym*. Jone znów przysłowie rumuń- 
skie mówi: „pomiędzy dwudziestym a dwudziestym 
piątym rokiem życia żenisz się sam, pomiędzy dwu- 
dziestym piątym a t.zydsiestym żenią cię ludzie, po- 
międxy trzydzie tym a czterdziestym żeni cię dyabeł*. 
Gdy chłopiec upodoba sobie dziewczynę, swatowie w 
ubraniu myśliwskiem idą przed dom ojca wybranej, 
wywołają gospodarza na podwórko j pytają, czy nie 
widział „zwierzyny“, która się do jego domu schro- 
niła. Ojciec udaje ździwienie, zapewnia, że „zwierzy- 
ny* na Oczy nie widział, wprowadza jednak swatów 
do domu, gdzie po niejakim czasie pokazuje im naj- 
starszą we wsi babę, cudacznie ubraną, pytając, czy 
to jest dziewczyna, której szukają, Swatowie udają 
oburzonych i w malowniczem przemówieniu zaczynają 
kreślić wdzięki ukochanej swego protegowanego. Nie 
brak tn poetycznych porównań, jak: „usta z koralu“, 
„Nsyja łabędzia”, „sęby perłowe” i t. p. Po dłagich 
ceregielach cjciec wreszcie przyznaje, iż w samej 
rzeczy ma w domu „zwierzynę“, a tą jest jego cór- 
ka, poczem rozpoczynają się rozprawy o posagu i 
terminie ślubu. 


Część ekonomiczna. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
W a Kraków, 5 kwietnia. 


W obes tego, że ceny zboża w Berlinie na 
późniejsza termina, dość znacznie się obniżyły, a 
tymczasem u nas zapasy ZACZYynajĄ 819 zmniejszać, 
usposobienie dzisiejszego targu było niepewne, a 
przy małych obrotach ceny ostatnie utrzymały się, 
aczkolwiek z trudnością. Jęczmień i owies, w cel- 
nych gatunkach do Biewu, także koniczyna. poszu- 
klwane. 

Płacono: za pszenicę białą od 11.25—11:65, 
za czerwoną od 11:00—11:40, za żółtą od 11.00 
do 11:35 zł}, za żyto 9.40 do 10:25 zł; za jęcz- 
mień browarny od 800 do 8'40 zł; na kaszę od 
T — do 7:50 zł, za owies od 6'75 do 7:20 zł; 
za koniczynę czerwoną od 60 do 75 zł., za bia- 
łą od 45.— do 70— zł. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Wiedeń 5 kwietnia. 

(Z.) Obrót dzisiejszy był daleko słabszym 
od wczorajszego, gdyż zagraniczne giełdy nie chcą 
naszej dotrzymać kroku w pochodzie zwyżkowym. 
Mimo to jednak tendencya giełdy i dziś była sil- 
ną, kursa międzynarodowych papierów spadły 
wprawdzie, ale tylko o tyle, aby zrównać się z kur- 
sami na targach zagranicznych, lokalne jednak pa- 
piery prawie bez wyjątku poszły w górę. Najbar- 
dziej faworyzowane były dziś renty wspólne i pa- 
piery kolejowe. Zeszłotygodniowy bilans kilku ko- 
lei prywatnych wykazuje, że ruch na kolejach za- 
czyna się zwiększać, a w miarę tego zwiększa się 
i popyt na papiery kolejowe. Głównym powodem, 
dla którego międzynarodowe papiery stanęły w swo- 
im pochodzie zwyżkowym było to, iż w Berlinie 
zaprzeczono jak najkategoryczniej wszelkim po- 
głoskom o finansowem zbliżeniu się Niemiec do 
Rosyi. Dla tej samej przyczyny padi dziś ruble. 
Godnym zanotowania jest fakt, że bank austro- 
węgierski na dzisiejszym targu podjął konkuren- 
cyę dyskontową z prywatnymi kapitalistami i przez 
ajentów swoich pożyczał gotówkę poniżej urzędo- 
wej stopy procentowej. Stopa ta wynosi bowiem 
4 od sta, a ajenci banku zrobili dziś kilka kro- 


| 


.|790 marek i napastnik wyszedł. 


kolejowa [)om bankowy i kantor wymiany 


węgierskich kredytów, unionów i anglosów wypła- 
cono już, dla tego też kursa dzisiejsze są niższe, 
gdyż papiery te notowane są od dziś bez kuponów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austrj. 31025, węgierskie 340 75, 
Anglobanki 14950, Uniony 233:—, Bankvereiny 
112:25. Landerbanki 206:50, Ludwiki 21125, 
Czerniowieckie 246:50. Renta papierowa 95-—, 
srebrna 94'10, austryacka złota 11045, papierowa 
10270, węgierska złota 10820, papierowa 10195, 
dukat 5:58, 20-frankówka 942—, marki 11:61—, 
ruble 1'20%/, zł. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Mysłowice 7 kwietnia (pryw.) Wszyscy ro- 
botnicy z Galicyi, w liczbie 80, pracujący w tu- 
tejszych kopalniach zostali przedwczoraj wydaleni. 
W nocy przyszli urzędnicy policyi do ich miesz- 
kań, kazali im ubrać się, poczem odprowadzili 
ich do granicy, zabraniając im wracać na teryto- 
ryum pruskie. 

Rzym 7 kwietnia (pryw.) Papież mianował 
ks. Moszczeńskiego, prywatnego sekretarza JEm. 
kardynała Ledóchowskiego, sekretarzem kongregacyi 
de propaganda fide. 

Wrocław 7 kwietnia (pryw.) Krwawe zajście 
miało miejsze w lokalnościach redakcyi tutejszego 
pisma p. t. „Breslauer Morgenzeitung*. Do wy- 
dawcy tej gazety, właściciela drukarni Leopolda 
Freunda przyszedł z wieczora  trzydziestokilko- 
letni mężczyzna, przedstawił się jako Karol 
Schottke, zecer i zamknął z wewnątrz na za- 
suwkę drzwi. Potem wyjął z kieszani rewolwer, 
i zagroził p. Freundowi, iż zastrzeli go na miej- 
scu, jeżeli nie otrzyma zajęcia w jego drukarni, 
gdzie dawniej już pracował, tudzież zaliczki 300 
marek. Pen Freund napisał asygnatę do kasy na 
Gdy jednakże 
załesił się do kasy, urzędnicy uwiadomieni już 
telefonem przez p Freunda o tem, co zaszło, 
chcieli go aresztować. Schottke wyjął z kieszeni 
rewolwer i począł strzelać. Kierownika drukarni 
Mazara zranił w kolano, buchhaltera Mayera 
w rękę, poczem przyłożył rewolwer do własnej 
skroni, wystrzelił i padł trupem. Schottke miał 
lat 36 i pozostawił wdowę i dzieci. Miał on 
dawniej bardzo dobre miejsce,w drukarni Freunda, 
utracił je wszakże za udział w agitacyi socya- 
listycznej i zeszłorocznej bastówce. Odtąd nie 
mógł znaleźć nigdzie dobrego miejsca i musiał w 
jednej z najmniejszych drukarni pracować za 15 
marek tygodniowo. 

Wiedeń 7 kwietnia. Wiener Ztg. opłasza 
sankcyonowaną ustawę o subwencyonowaniu Towa- 
rzystwa żeglugi parowej na Dubaju. 

Petersburg 7 kwietnia. Para carska przybyła 
tu z Gatczyny. 

Mówią, że car z całą rodziną pojedzie około 
22 maja do Kopenhagi — wszelako nie postano- 
wiono jeszcze, czy pojedzie tam drogą lądową, czy 
morską. 

Praga 7 kwietnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu, w dalszym ciągu dabaty budżetowej 
przemawiał reprezentant szlachty hr. Buq:oi 
W mowie swej podniósł przedewszystkiem, że o- 
statnie wybory do Rady państwa dowiodły niezbi- 
cie, iż cały naród czeski nie chce ugody w tej 
formie. Szlachta czeska nie żywi żadnego antago- 
nizmu narodowego przeciw Niemcom, jest tylko 
polityczną przeciwniczką stronnictwa liberalaego 
zarówno w niemieckim jak i w czeskim obozie. 
Przy ugodzie obstaje szłachta i nadal i gotowa 
jest popierać wszelkie usiłowania, zmierzające do 
pojedoania obu narodów. 

Wiedeń 7 kwietnia. Od kilku dni zdarzają 
się tu częste pożary. Owóż dwa dzienniki tutejsze 
we wczorajszych numerach wieczornych doniosły, 
że pożary te są sprawką anarchistów, którzy po- 
stanowili sobie systematycznie codzień podpalać 
domy. 

S.utkiem tego doniesienia zarządziły kom- 
petentne władze dochodzenia, z których okazało 
Się, Że owe alarmujące doniesienia dzienników 
były prostą kombinacyą reportera polującego na 
Sensacyę. 

Belgrad 7 kwietnia. OXarodny Dnewnik 
notuje obiegającą od kilku dni w mieście pogłos- 
kę, iż rejent Belimarkowicz z politycznych moty- 
wów chce złożyć swój urząd. 

Kair 7 kwietnia (Doniesienie Ajencyi Havasa) 
Ceremonia uroczystego wręczenia chedywowi fir- 
manu sułtańskiego, mianującego go wicekrólem 
Egiptu, odroczono, gdyż Salisbury prosił o to te- 
legraficznie 

Chedyw Abbas udał się do mocarstw eurc- 
pejskich z prośbą, aby przedsięwzięły u sułtana 
urzędowe kroki celem wcielenia półwyspu Sinai 
do terytoryum egipskiego. 

Berno (morawskie) 7 kwietnia. Na wczoraj” 
szem posiedzeniu sejmu przyszło do burzliwej 
sceny. — Adolf hr. Dubsky, przywódzca partyi 
centrum, wytykał Czechom ich sympatye dła Rosyi. 
Z tezo powodu narobili Czesi wielkiej wrzawy. — 
Poseł Zaczek zabrał głos imieniem prawicy sej- 
mowej. Mowę swą miał Zaczek, który zresztą za- 
wsze po czesku przemawia, tym razem po niemie- 
cku i jak najbardziej stanowczo zastrzegał się 
imieniem swego stronnictwa przeciwko zarzutowi 
nielojalności. P. Zaczek zapewniał, że jest wier- 
nym obywatelem Austryi, i wzniósł okrzyk „Hoch* 
i „Slava“ na cześć Cesarza. 

Po mowie Zaczka nastało w sali wielkie po” 
ruszenie. — Hr. Dubsky wstąpił na trybunę : 
chciał wyjaśnić, że mowę jego źle zrozumiano, 
ale nie dano mu przyjść do słowa. Wrzawa w sali 
była tak wielka, że marszałek musiał zamknąć 
posiedzenie. 

Na posiedzeniu wieczornem zabrał głos imie- 
niem centrum hr. Zierotin i wyraził ubolewanie 
swego stronnictwa z owego ustępu mowy hr. Dab- 
skyego, którym prawica i naród czeski uczuli się 
obrażonymi w swych uczuciach lojalności. Hr. Zie- 
rotin wyraził przekonanie, że lojalność i wierność 
są przymiotami wszystkich mieszkańców Morawy 
bez różnicy. SZ f : 

Mowę hr. Zierotina przyjęto hucznemi okla- 
skami. = i e 

Petersburg 7 kwietnia. Urzędownie stwier- 
dzono, że eksplozya w fabryce prochu nastąpiła 
w skutek nasypy wania wilgotaej pyroksyliny, któ- 
rej nagromadzono 400 pudów. : 

Oprócz owych pięciu robotników, zajętych 
w sąsiednich budynkach, którzy zostali ciężko ra- 
nieni, odniosło lżejsze skaleczenie jeszcze 22 ro- 
botników i zgłosiło się do lekarza, aby im oban- 
dażował rany. Okropna śmierć dziesięciu robotni- 
ków zajętych w suszarni zostałą urzędownie skon- 
statowana. da 

Popłoch, -jaki ogarnął cały personal fabryki 
w chwili eksplozyi, opisać się nie da. Przerażeni 
ludzie w pierwszej chwili nie mogli się opamiętać 
i uciekali z fabryki, nie wiedząc dokąd. 
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Wiedeń 7 kwietnia. Wiener Zig. ogłasza 
ustawę 0 wynagradzaniu osób niewinnie zasą- 
' dzonych, 
| Dziennik ten ogłasza także neminacyę księ- 

cis Liechtensteina wielkim koniuszym i kapitanem 
konnej przybocznej gwardyi cesarskiej w miejsce 
ks. Thurn - Taxisa, który został ze swej posady 
uwolniony. 

Paryż 7 kwietnia. Główny komitet, urządza- 
jący w dniu 1-go maja manifestacye, postanowił 
nie wysyłać do władz publicznych żadnych depu- 
tacyj. W dniu 1-go maja ma się z rana odbyć 
jedno tylko międzynarodowe zgromadzenie robot- 
ników. Wieczorem odbędzie się zgromadzenie po 
korporacyach Na ulicach miasta postanowił komi- 
tet nie urządzać żadnych manifestacyj. 


Parenzo 7kwietnia Sejm istryański zamknię- 
to wczoraj t'zykrotnym okrzykiem ma cześć Ce- 
Sarza. 


Berlin 7 kwietnia. Pruska izba panów przy- 
jęła ustawę o zwrocie fuuduszu welfickiego. 


Konstantynopo! 7 kwietnia. Agence de Con- 
stant inople donosi: — Dawny zatarg między Tur- 
cyą a Egiptem o to, czy półwysep Sinai należy 
wyłącznie do Egiptu, czy też bezpośrednio do 
Turcpi, został w ostatnim fermanie sułtańskim, 
misnującym nowego chrdywa egipskiego, stanow- 
czo rozstrzygnięty na korzyść Turcji. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 kwietnia 1893 


HOTEL IMPERIAL: L. br. Dębieki z Kra- 
kowa. W. hr. Russocki z Brodów A. hr. Micew- 
ski z Kre .howa. K. Wiśmowski z Dobrzan. K. hr. 
Komierowski z Rożnistowa. A. Mysłowski z Ko- 
ropca S, Jakubowski z Rosyi. M. Biesiadecki z 
| Kołomyi. 

HOTEL CENTRALNY: M. hr Tarnowska 
z Tarnawki J Nowak z Wiedma. M S'kolniuki 
z Rymanowa. J. Łucki z Sarn. F. Jastrzębski z 
Tarnorola. | 

HOTEL ŻORZA: J. Postruska z Wojniłowa. 
J. Matejko i M. Gorzkowski z Krakowa. A. hr. 
Męciński z Dukli. Wł. Gaiewosz z Kontów. 
K. Longnammer z Wiednia. St. Dolański z Bara- 
nowa. 

HOTEL FRANCUSKI: S. i J. Myszkowscy 
z Stubna, E Rozwadowski i R. Moser z Zółkwi. 
A Hensel z Stanisławowa. C. Oberhamaucer z Ina- 
bruku. M.Brill i W.Etsenstein z Wiednia. A Wolf 
z Chemnitz. ': 

TEOSTE CEWTTWEE WNBA EE E | 


Nadesłane. 


KU WAWER E a © E "-. E 
Główna wygrana złr. 150.000. 
Ciągnienie 1 maja 1892 


Losy kredytowe austryackie 
Także pramesy na te losy po złr. 5. 
Główna wygrana złr. 50.600. 

3%, Losy zakładu kred zismsk. austr. 2 emis. 
Także wromaiegy na te losy po złr. 1'50, 

Sprzedaje po kursie dziennym 
Angusat Schellenberg 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
aumerata roczna sèr. 1'70, na prowincyi złr, 1-80, 
<OWEDY. 


2560 


Í 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji nai- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 2763 


Telegram giełdewy. 
Wiedań dnia 7 kwietnia gods. | ma 40 


Akcje kred 311.50 Weg. kolej półn. 
Aipiny 60:50 wschodn. 209.— 
Kredyty węg. 340 — Wiedeńskie losy 
Auglobanki 148 25 kom 156.50 
Uniony 23275 Akcje tyton.  164:— 
Ledriki ' 211.75 Gal. ob). indem. 10490 
Nordbaz) 283 — Elbethsale 231 75 
Lombardy 87:25 Linderbanki 20630 
Lowy tureckie 3780 Renta zł. węg. 103 45 
Btaatsbahny 283 25 Bankvereiny 112:75 
Csyrziowieckie 24750 Renta węg. 5. 10195 
Ruble rol — 


Usposobienie słabe. 
ZET TAERRZROREOCEEK EEE EP 


—— 0 m m r t. jez 


Lwów. Z Izby handlowej 7 kwietnia 1892. 
1. Akcje xa sztukę. 
bas kupony cieżącego pinoy izdajo 
bez dywidendy. 

Ksiej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. $10 25 213 
„ lwow.-czer-jass. 200 zł w. 8. 246 — 249 
Banku hip. galic. 200 z4. w. a. 827 — 330 
kredyt. galic. 200 ri. w a. 216 

Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. galic 5/, 40 „ 100 60 
Banku hip. galic. £'/, s 10%, pr. 107 50 
Banku hip. 4%/s'/, Wa. los. w 50 lat. 98 25 
Banku krajowego 4'/,'/, wa. 98 50 
Tow. kred. galic. 4"),  „ nieokr. 96 89 
s áu n a 41% 95 10 
s AŚ a a 521. 99 40 
6 g s DG „ 94 70 

3. Listy dłużne za 100 ge. 
Z. G.kr. wł. (daw. 6"/,) 39/,w likw. 57 — 60 
.a s s (daw. 5'/,) 2/47 a E5 — 58 

£. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. 6 pre. æ. k. 104 
Galic. fund. propinacyjnego 45, „ 93 
Bukow. fund. propin. 50/, w. a. 100 
Kom. banku kraj. 5pre. wa. I em. 100 
Pożyczka kraj. zr. 18786pr. w.a. 104 
1883 47/,"/a 87 
5 Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . 

Stanisławowa . 


6. Monety. 


Dukat hoiendarski . . 
Napoleondor A 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel roByjski srebrny 

5 ; papierowy 
100 marsE niemieckich 


101 
108 
98 
99 
97 
95 
100 
95 


EJ 


105 

33 
101 
100 
» 98 


51 
29 


28 
3i 


5.07 
5.39 
9:60 
. 123 01.38 
. L20— 122 
785 5840 — 


5.67 
9.48 


". Jakóba Stroh 


WE LWOWIE, ulica Hetmanska l, 6 we własnym domu 


a a z cz 

- BAZE Hp 

Przy zamkniętych drzwiach 
POWIEŚĆ 


Anne ITatarzyrę Green. 


Przetłomaczyła z angielskiego p. Eugenia Żmijewska. 
(Ciąg dalszy), 
Jedna ze służących poszła za mną. Miała 
mi do zakomunikowania tysiące informacyj, od- 


wspaniałe prezenta, jakiemi mnie obsypała, tak, 
iż zatarłam niemiłe wrażenie i nawiązałam z nią 


PRZEGLĄD =z dnia 8 kwietnia 1892. 


Doznałam takiego uczucia, jak gdyby grom 
spadł na moją głowę; zrozumiałam bawiem od- 


ożywioną rozmowę. Nurzyło mnie to niewypo- | razu, że siostra moja wraca, aby mi odebrać 


wiedzianie i z tajorą radością powitałam służą- 
cego, który przyszedł odwołać panią Gretorex do 
jakichś ważnych zajęć i przygotowań. 

Gdy czas już było przywdziać suknię ślubną, 
zawołałam służącą, lecz niebawem odprawiłam ją. 
Nieznośną mi była obecność obcej osoby, zresztą, 
chciałam raz jeszcze przypatrzeć się sobie uważnie i 
osądzić, czy potrafię godnia zająć miejsce, należne 
żonie doktora Cameron. Źwierciadło ukazało mi 
nie Mildredę Farley, lecz wyniosłą, eleganką po- 


wszystko, co było mi tak drogiem: miłość uko- 
chanego człowieka, nadzieję, szczęście i boga- 
ctwo, wszystko, co odstąpiła mi dobrowolnie. 

Lecz — a przysięgam, że mówię prawdę — 
nawet w tej strasznej chwili nie przyszło mi na 
myśl zgładzenie jej ze świata, gdzie było zbyt 
ciasno dla nas obydwu razem. 

Gdy drzwi zamknęły się za nami, spojrza- 


— Och! czas już się ubierać — rzekła, zau- 


ważywszy ten mój ruch. — Wszak nie staniesz |i życia złamane na zawsze. 


na mojej drodze. Oddasz mi to, co chciałam ci 
udzielić; a gdy wyjdę za mąż i zostanę panią 
mojej woli, będziesz moją siostrą i nieodstępną 
towarzyszką. Odgadywać będę twoje pragnienia. 
Niczego ci nie zabraknie. 
Patrzała na mnie badawczo. 

— Oh! — zawołała nagle — ty go kochasz! 
Wyrządziłatym ei taką samą krzywdę, jaka spo 
tkała mnie dzisiaj. Nie, nigdy! Woię raczej 


— To nad moje siły — mówiła. — S:rce moje 
Sądziłam, że będę 

mogła snuć dalej pasmo przerwane i być, jeśli nie 
szczęśliwą, to przynajmniej spokojną ; łece : widzę 
teraz, że to niepodobna. Duszę mam tak zbolałą, 
zniszc one wszystkie nadzieje! Życie, w najlepszych 
warunkach, byłoby mi ciężarem, a cóż dopiero, 
gdybym ci zrobiła ten straszny zawód! 

Wyjęła coś z pudełka; patrzałam na nią, 
pewna, że wydobywa jskiś kiejnot. Niebawem 
przekonałam się, że domysły moje nie były trafne. 
Eugenia pokazała mi jakąś flaszkę. 


— Jedna kropla tego płynu wystarczy, aby 


stać Eugenii Gretorex, promieniejącej, szczęśliwej. 


rozstrzygnąć tę straszną kwestyę — rzekła uro- 


nośnie do mojej wyprawy i artykułów, w które 
się wzbogaciła podczas mojej nieobecności. 

Paplaninę jej przerwało wejście pani Gre- 
torex. 

Przyznaję, że widok tej imponującej damy 
w pierwszej chwili przejął mnie trwogą, tak, iż 
nie umiałam odpowiedzieć na jej pytania, lecz za- 
panowawszy nad sobą, poczęłam jej dziękować za 


po PRZEZ Și i 


Mąż mój może poświadczyć, iż widział mnie 
w takiem usposobieniu. Stanął we drzwiach; 
spojrzenia nasze się spotkały. Była to pierwsza 
szczęśliwa chwila w mojem życiu, lecz trwała za- 
ledwie mgnienie oka. Nagle, w głębi sieni, uj- 
rzałam coś, co zjpoczątku wzięłam za haluncynacyę, 
a jednak nie była to ułuda zmysłów, lecz zbliża- 
jąca się postać Eugenii Gorce we = M] Gretorex. 


łam na Eugenię w osłupieniu. umrzeć. 

— Tak, robię ci straszny zawód! Nie pomyśla- Stałam w milczeniu. Słowa uwięzły mi w 
łam o tem — rzekła. gardle. Ona chwyciła się za głowę. 

— Cóż się stało? Czy nie przybył! Czy...? | — Mój Boże! — szeptała z rozpaczą — coza 


straszne położenie. 
być szczęśliwą I 


Przerwała mi głosem ostrym, zmienionym. 

— Nie mów mi o nim — zawołała. — On nie 
dla mnie. Nie umiał pojąć mojego poświęcenia. 
Kochał nie mnie, lecz 'córkę pana Gretorex. 
Wszystko pomiędzy nami skończone na zawsze, na 
zawsze, na zawsze ! | 


Machinalnie spojrzałam na zegarek. też ust otworzyć. 


e RENI o TE EE O wymi ooa BAe. o 


Nie, jedna z nas bodaj musi 


I mówiac to,' podbiegła do biurka, otwo- 
rzyła szufladę i wyjęła z niej pudełko, w którem 
wiedziałam, że chowa klejnoty. 

Stałam wciąż, nie mogąc się poruszyć, ani 


wiem. 


czyście przykładając faszkę do ust. 
Krzyknęłam , 


lecz dlaczego — sama nie 


(Gigg dzlasz 


nna :ys- | 


Drobne ogioszenia 
__pe 2 eemty od wyrsun. 


W celu rychłej obsługi moich 
Szanownych Odbiorców powiększy- 
łem mój zakład artystyczno-litogra- 
ficzny I sprowadziłem [eszcze jedną 
maszynę pospieszną najnowszej kon- 
strukcy h jestem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
E zamówienia na bilety 

towe, karty ślubne, plany, ry- 
yi dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki poi caine dla pp. adwokatów. 


Na Wielki Tydzień. a ME sona 
Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Kiłkowskiego 


w Krakowie 
2810 4—6 „poleca 
Wielki i nice Tydzień (wy- 
kład wszelkich obrzędów i modlitwy) p 
polska Cena 1 zł. i 50 ct, w k 
2 zł. Toż ko popolsku i po łacinie. Ce- 
2 zł, 59 ct. 
Officium ziekdaraadcć Sanctae 
bez nut opr' w pł. ang. brzegi pasowe 2'zł. 
ŁO ct. Toż samo z nutami w takiejże opra- 
wie 3 zł, 50 ct. pa i egn wyborowy 


Pe "TNT 
Herbarz polski 


Kaspra Niesieckiego S. J. 

powiększony dodatkami z później 

szych autorów, dowodów urzę- 
dowych i wydany przez 


Jana Nep, Bobrowicza. 

10 tomów w 4-ce 
Cena SO złr. 
nabyć można 


w Księgarni katolickiej 


austr. 


CUKIERNIA | 


pod firma O. Kostecka, przedtem : 


MACIEJ KOSTECKI 


założona w roku 1867 
we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 1. 8. 
poleca na 


Swięta WIELKIEJ NOCY 


wszelkie wyroby wchodzące w zakres cukiernictwa a mianowicie : 
Pieczywo świąteczne drożdżowe parzone itd Mazurki Tor 
w i Piacki w kilkudziesieciu gatunkach od 1 złr. do 50 złr. Nadto 
zokoladę, Czożotadki, Karmelki, Pomadki i Owo 
ce- Konfitury, Kompoty i Noki niemniej najwiekszy wybór 


Gorzelnik io oo a Ai 


kawaler, zdolny do kierowania 2 I uro iwiczycjótkie 


hektolitrową gorzelnią, chcący w P. Morawska 

lecie być pomocnym w rolnym go- Rynek 29. 

spodarstwie pod okiem właścicie-|ma do umieszczenia uzdolnione 
la, znajdzie u mnie miejsce. [nauczycielki Polki, Francuski, 


Odpisy świadectw proszę przy-|Niemki, nguc lki bo- 
sełać pod adresem: Władys aw Ję Ah, 10- 12 


drzejowicz, Hyżne, p. Tyczyn. Tyl- wa 
ko uwzględnione otrzymają od-| 
powiedź. 358 2-2 


Poszukoj ję 


4 lb 3 umeblowane potoje 


od 15 Kwietnia na trzy mie- 


zł. 5 
notaryuszów, władz itp. ręcząc ze Qninraine de Paicen wydanie dro 
rychłe i wzorowe wykonanie, ovaz |bnym drukiem opr. w szagryn, po cenie 
za możliwie najtańsze obliczenie. |8 zł. i ah zł. be a średnim HR wA 
Antoni Przyszlak, Zakład arty- |7} 3 7} i 4z} 5O ct. iwielkim drukiem 
styczno litograficzny we Lwowia, 
przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 


w Krakowie. 


Dra Wład. Miłkowskiego, 


2840 1— 2 


Pud=łek ozdobnych i Banboniers* 
PI3ANKI od 10 ct. do 25 złr. BARANKI, TALERZYKI i STO- 
LIKI ze Swięconem od najtańszych do najdroższych 
UWAGA. Dla pań gospodyń polecam MACZEK cukrowy w kil 
kunastu kolorach w pakiecikach po 5 ct, i KWIATY  głazurowe. kar- 
melowe i czokoladowe do ubierania Tortów i mavurków. Wszelkie zle- 


"yz G 82 OJ I oA BSB 


E SR o e O TI JE E E E 


Masa orzechowa 1 ko za 1°80 złr. 


cenie z prowincyi załatwiam odwrotną pocztą lub w oznaczonym 


począwszy od 1 mì. 50 ot, za NA POS H uj czasie. 8312 2—8 
100 sztuk. 2738 = = Z m DT a == 
„$yrjusz”. Skład najlepszych ga- || Kawior Astrachański, dobry 1 kilo 7'— | Homary puszka 70 ct. . 130 
tunków kawy, Artura Kościckiego „ bardzo dobry 1 „ 12— j Łosoś marynowany spora puszka 1— 
Lwów uł ssolińskich 11 11. 2613 :3 = carski perłowe ziarno . . 16'— | Sledzie Bałtyckie (Ostsee) w winie, 
— Anchovis, bez ości, puszka . . —85 osa, pasta b. Siwak 
Central ne Biuro Spra- || Tuńczyk w oliwie, a a [Ao ORG, AE Maja 
wunków dla || Markrele n n 1 . . —80 | Siedzie foleiffarski Msi szt. —12 
prowincyi Lwów, Kopernika l: || Sardynki „ 25, 36ct.i . . —45 n Otia r m EA 
3210 š w pomidorowym sosie . —'55 m by idą duże, para . —'15 na 
= n bez ości (sans aretes) . —70 R owane, sztuka . —12 
Inserat do wszystkich dzien- n»n Philippe & Canaud sb ct. sił jane . ——'08 s 
y ników w kraju i za- 1:30 i . 2:60 Węgorz marynowany. 4 kilo . . 2.40 sezon wiosenn 
granicą przyjmuje Centralne Bió- Ryby wedzone jako to: Sledzi e olbrzymie, sztuka 18 ct. Bydlinki Kielskie, 
ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- delikatne, sztaka 8 ct. epr ar 1i2 e Pstrągi wędzone. szt. od 8 ct. 
080 ęgorze 
nika. 320. poleca handel poleca 
Korzystne nabycie stale ren- 


townego domu we Lwowie wskaże 
p. Poliński, dyrektor ESL M 
„w Sejmie. 3209 1—5 


Kurki Bantam, Japońskie karły 
pierwsza ozdoba ogrodu. nagro- 
dzono w 1891 na internacionalnej 
wielkiej wystawie drobin w Wę- 
grzech w Temesvarze Iszą nadgro- 
dą i medalem złotym nabyć można 
parami po 6 złr, a jaja wylęgowe 
po 25 ct. za sztukę u Heleny Po- 
divin w Wiązownicy, p. tamże. 

31163 3 


Sporek olbrzymi, znakomitą ro- 
ślinę pastewną na grunta lżejsze 
i piaszczys.e jako przedplon i zie- 
loną paszę osobliwie dla krów doj- 
nych, ma na zbyciu po cenie 10 
zir. za 1 cm. lub po 12 u. kr za 
l kgr. loco stacya Rawa. Zarząd 
dóbr w Ulicku, Seredktewicz p. 
Rawa. 31 4 3—3 


Gorzelników, maszynistów, nad- 
młynarzy poleda  Bióro wywia- 
dewcze J. Polińskiego Lwów ul. 
Karola Ludwika 5 I p. 3180 _ 


Angielskiego udzielam tylko li- li-! 
stownie. Z braku częsu nie mogę 
ustnie. Wszystkie drukowane 15 
lekcyi z wyjaśnieniami 85 ct. prze- 
kazem Noloński, Lwów ul. Ko: 
ściuszki 10. 3216 1—1 


- Zarządu kamienicy we Lwowie 
poszukuje za mieszkanie inteli- 
gantny, w sile wieku, w razie po- 
srzeby złoży kaucyę. „J. Artur 
S“ posta rest. Przemyśl 3216 | 


Lwów, plac Marja-ki liczba 7. 


Po znanych najniższych cenach 


KOŁDRY SZYTE 


z wełnianego i jedwabnego atłasu 


poleca w największym wyborze magazym 


F. Knauer i Syn 


Serwisy stołowe, herbaciane, kawowe i do umywalni. 
kryształowe, gładkie i grawirowane. Garnitury ozdobne do 


porcelanowe do kuchni. Kosze i talerze na ciasta i ow. 


polecaja 


Gebhardt & Christianus 


we Lwowie, plac Maryacki l 7. 


Magazyn specyalno-galanteryjny 
pod firmą: 


(Magasin au bon Marché) 
we Lwowie, 


róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej —- dom Kapituły 
otrzymał już 


na Swięta Wielkanocne i sezon wiosenny 


bogaty wybór nowości. 


Pisanki napełnione i próżne, 
wyroby japońskie, 

Rozpylacze perfum czyli tak zwane 
tach i rodzajach. 


„Śmigusy* 


Woda kolońska i perfumerje z najlepszych fabryk francuskich i wie- 


deńskich oraz artykuły toaletowe. 


Bogaty wybór biżuteryi damskiej i męskiej tak prawdziwej jakoteż 


i imitacyi, wachlarzy, szpilek, grzebyków do włosów itp. 
Krawatki męskie, laski spacerowe, parasole 
Najnowsze artykuły galanteryjne odpowiednie na upominki, 
Wielki wybór towarów skórzanych i artykułów do podróży: 
ręcznych, torb, necessaire, torbeczek, pularesów i t. p. 


5206 1—2 Składy: 


W Budapeszcie : 
Kerepeski Grand Bazar We Wiedniu 
Mollardgasse 12a. 


W Karisbadzie 


W Budapeszcie 
Magazyny 
specjalno-galanteryjne 
Magazyn ki kalów do ulica Hetvańska 2 


podróży ułica Beki 10. 


ulica Kerepeser. Miihlbadgasse. I piętro. 
. y Ceny nadzwyczaj umiarkowane. 
„Imprejsa* 
Zac 


Odpe wiedzialny  ręlaktor: r: Wacław Masłowski. 


ALBERTA SZKOWRONA. 


MATERACE 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie. 


Najnowsze! Najtaniej! W bogatym OEI 
Szkły 


wa, wina i likierów. Kłosze na ser i masło i sarwisiki na ccet 
i oliwę. Noże i grabki stołowe styryjskie i alpakowe. Wazony 
i żardinierki na kwiaty. Tacs drewniane i blaszane. Przybory 


Przedmioty zbytkowe z porcelany, majoliki, szkła i terakoty 


magazyn porcelany, szkła, srebra chińskiego | mebli żelaznych 


bombonierki, kasetki w drzewie i pluszu, 


w rozmaitych kształ- 


kuferków 


Magazyn 
Schayerów | 


we Lwowie 


5—? 


ERRARE II IS, 
a Lwowska Fabryka Asfaltu EJ 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
IL WAY Ó W, IKorytna 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną 
do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym 

stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- 

dyny dzis pewny środek izołujący wilgoć, używany do 

budowli w całym świecie, zalecany przez wszystkie po- 
wagi naukowe techniczne. 


Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków. 
Rola 10 metrów [] od 180 złr. do 3 złr. 60 ct. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 


Lak asfaltowy świecący do konserwacji 
dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


smołe angielską bezwodną. 
Osusza siç asfaltem jako jedynym środkiem zna- 
nym dotąd w budownictwie najbardziej 
zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po- 


krycia dachowe tekturowe i oraz reparacje tychże. Metr [] 
po 50 do 75 ct. Długoletnią A pa poręcza się. 


pi- 


oce 


Adolf Sate 
' przedtem J. Neuhöfer optyk i mechanik 
we LWOWIE ul. Karola Ludwiku 9. róg Sykstuskiej 1 
poleca w największym wyborze, a ilonazej jakości i po najtańszych 
cena 


Okulary, cwikiery, lornetki reczne, lor- 
netki teatratne, binokle wojskowe, bino- 
kle do podróży, dwuaczne dale. 
M kowidze angielskie, perspektywy 
sl, ido polowania na jedno oko, barometry 
«metalowe (oneroidy), termometry, mi- 
S*kroskopy, »zkła powiększające, lupy, 
„ kompasy i zegary słoneczna Instramenta 
$ niwelacyjne, stoły miernicze, łaty do 
niwelowania, rajscejgi, taśmy miernicze, 
 calówki, libelle, piony. Maszynki elek- 
kz tryczne ze stałym i przerwanem prądem 
de leczenia, rumkrofy, rozmaite ele- 
menta i przybory fizykalne. 


Urządzenia dzwonków domowych elektrycznych i telefonów 
w miejscu i na prowincyi wykonują się pod gwarancyą, Wszel- 
kie naprawy optyczne i mechaniczne jakoteż dzwonków elek: 
„trycznych uskutecznia się po najtańszych cenach. 
Zamówienią z prowincji załatwiam ad srot*a pocztą, Nieodpowiedn ie 


towary wymieniam w przeciągu 14 dni. Przy zamówieniu proszę o łiskawe 
podanie ceny' 3217 1—6 


Ekonom 


w sile wieku, pozostający kilka 
lat na utrzymaniu dworskim, z po- 


| Masło 


wodu Steowenę się chce zmienić waże Zarząd dóbr Obłaźnicy|| kontrole elektryczne w sklepach, 


Nowesioło koło Stryja 
i to 5 klgr. paczkę, pierwsza 
strefa 5 złr. 10 ct.. druga stre- 
fa 5 złr 25 ct. 3183 ILS 


sadę. 

Tenże En gonty ja iP 
świadactwami od Źnanych osobi- 
stości wykazać .się może. Acres: 

aiM. M. . poczta Czudec. 3174 3—5 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej. ` 


| 
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Frucizna 
na myszy polne. 


Mam zaszczyt powiadomić P. T. Pa- 
'mów Obywateli cj i gospodarzy iż 
otrzymawszy od Ss. ck Staroscwa w Brze- 
żanach ONEEN do wyrabiania tru: 
cizny na mysz 
na każdy obstalunek, jednakowoż tym tyl- 
iko osobom prywatnym, które maja od od- 
powiednej władzy administracyjnej posia: 
towej do odbierania jej pozwolenie ($ 8 
ija z 25 kwietnia 1876). 

Za skuteczność mojej truzizny ręczę 
jo czem mogli sią przekonać ci Panowie 


o dbiorcy, którzy począwszy od roka 1888 
takową zamawiali a od których 


|u mnie 
posiadam blisko 30 listów pozbwalnych, 
którymi się każdej chwili wykazać moge.! 
Najmniejsza posełka 5 ko. 
z opakowaniem i frachtem wynosi 2 złr. 
71 ct. Przy obstalunku 100 ko 45 złr.) 
netto, Jedno kilo wystarcza na 2—3 mor! 
gów zasiewu. 


Seweryn Błachowski_ 


aptekarz w Kozłowie via Jezierna. 
3215 2—8 


GOBSETY 
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Salon mód 
Róży Czaczkis 


we Lwowie, plac Głowy I. 2. 


(obok c.k. komory, stacya tramwajowa). 
poleca Szanownej Publiczności w wiel- 
kim wyborze kapelusze damskie wiosen- 
ne i letnie począwszy od skromnych, 
aż do najstrojniejszych, podłag modeli 
paryskich, berlińskich i wiedeńskich, 
orąz kapelusze dla dzieci. Wszelkie za- 
mówienia wykonuje nię jak zajstaran- 
niej, według najnowszych fasonów i po 
umiarkowanych cenach. 

(Lwów „Lmpressa”.) 


T e 
6 
Karpie 
do zarybienia stawów '/, i '/, ki- 
l;we i narybek po 1 złr. za kilo 


do nabycia. Zarząd dóbr Krukie- 


nios, poczta 1 telegram Krukienice. 
8127 8—7 


Nowe źródło na Święta. 
(Pod wiewiórką ul. Teatralna 1. 16) 
można nabyć jak najlepsza wina 
węgierskie i austryackie oraz wy 
śmienity rum prosto z Jamaiki 
sprowadzony po najprzystąpniej- 
szych œ nach. Przy większem za- 
mówieniu znaczny pust. Dls do- 
godności P. T. Publiczaości lokal 
otwarty jest do godz. | w nooy. 


Polecając się łaskawym wz. lędom 


z szacunkiem 


Teofil Teichman restau 'ator. 
3064 2— ża] 


Przeciw złoczyńcom! 
piwni- 


cach i magazynach urządza 
Edward Gsttlieb 


elektrotech mech - 


Sj | kj Sykstuska 28. 
3082 5- 1 


(„Impresza*.) < || 
acz cz 


polne, wyrabiam takowaj_ 


której cena 


siące. Zgłoszenia: Hetmańska 
22 parter na lewo. 
3218 1 —1 


Piękne goździki z Klattau, 


odznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na wy- 
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym meda- 
lem. Polesam mój wielki zapas 
szczypt, które miezawodnie "a 
roku będą kwitnąć; 12 gat. 2 złr. 
50 cù, 25 gat. 5 złr., 50 sort 9 zl, 
100 gat. 18 złr, Również posia- 
dam wybór różnego rodzaju pe- 
largonii, fuksji. róż, georginii itp. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Józef Walter 


|Spacyalne pielęgnowanie gwoż- 
dzików w Klattau. 3105 
Kupno, sprzedaż, 


dzierżawy. pożyczki, 


Majątki ziemskie cd 20.000 do 
2,500.000 złr. 
Folwarki małe. 
| Kamienice we Lwowie. 
| Grunta pod Wille 
Hotele znaczniejsze. 
| Lasy różnego drzewostanu na 
opał i exportu. 
Dzierżawy dóbr. 
Wyjednanie i konwersya po- 
życzek hipotecznych 
poleca 


J. Topolnicki 


konc. Ajencya handi. przem, Liwów uL 
oe å ç 13. 3225 i OBEP -2 


< Leśnik 


29 lat wieku, żonaty, ojciec jedne- 
go dziecka, człowiek inteligentny 
i energiczny, dobry rysownik i 
mierniczy, z ukończoną szkołą kra- 
jową A asg lasowego we 


natychmiast posa 
Łasłhwe zgłoszenia u; rasza się 
adresować pod lit. A. B. post. 
3161 3—5 


8085 
Sztuczne zęby 
i 
szczęki 


według najnowszego systemy amerykańskie- 

go w kauczuku, złocie i celluloidzie, jako- 

też wszelkie reperacye zębów, trwale i 
tanio także na raty wykonuje 


Atelier dentestyczno-techniczne 
B. Bergera 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
l. 5 w domu Wgo p. Stromengera 


Do sprzedania 
dobra Mokszany. Wielkie 


poczta i stacya Sądowa Wisznia 
mające obszaru calego 650 morgów 
a to roli 380 m.łąk 110 m. chmie- 
larni 5m., ogrodu 5 m. lasu 150 m. 

Bliższa szczegóły udziela wła- 


ściciel, mieszk:jązy w miejscu. 
3196 1—3 


Zarząl dóbr Jasionka p. Rzesów 
ma na sprzedaż 


1000 korcy kartofli 


dobrych na gorzelnię i do jedzenia. 
3219 1—8 


Dzierżawa. 
Majątek Nikłowice, 


o trzech folwarkach w powiecie 
Mościckim, godzina drogi do sta- 
cyi kolejowej Sądowa - Wisznia 
jest od pierwszego lipca 1895 r. 
do wydzierżawienia w całości lub 
pojedyńcze folwarki, ewentualnie 
już w tym roku można zrobić 
uwowę. Na pisemne zgłoszenia 
nie odpowiada się, tylko osobiste 
porozumienie w Zarządzie dóbr 
Beńkowa Wisznia «ooztą Rudki. 


Pośrednicswo wykluczone. 
8218 1- 8 


Z drukarni nar. W. Manie kiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


k 


